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WITAMY DELEGACJĘ RZĄDU CZECHOSŁOWACJI! 


Uroczyste podpisanie paktu Polsko- Czeskiego| Każdy członek Partii 


nastąpi w poniedziałek 10 bm. w Belwederze prenumeratorem „Robotnika” 


Akcja pod hasłem „Każdy członek Partii prenumeruje 
PRAGA (PAP). W sobotę opuściła Pragę, udając się do | mie przedstawicieli prasy polskiej, na | Prezydenta Rzeczypospośitej dla człon „Robotnika“ i zjednywa nowych czytelników“ — w ciągu paru 
Warszawy, czechosłowacka delegacja rządowa w celu podpisa- | konferencji. ks delegacji ezeci osłowackiej oraz | dni dała już poważne wyniki na terenie Warszawy. 
i ” PUVA ZESTAW A - 20.15 odhędzie się obiad u |polskich ministrów, biorących udział Do Wydawnictwa zgłosili się nasi towarzysze z następują- 
nia polsko-czechosłowae rzvjać t ADANE b - 9 SĄ. A ? ! 
"sie kiego paktu o przyjażni i pomocy wza - POEZ; w układach. cych ośrodków pracy i dzielnic o codzienne dostarczanie „Ro- 


é BE EA EA botnika“: 
JR ZDZ : ; p POLSKIE ODZNACZENIA 3 E > 
W skłąd dz „i wchodzą: Premier Klement Gottwald, | E Fabryka Marmolady „Bracia Kronszewscy'. 
minister spraw zaczznicznych Jan Masaryk, minister obrony | BR a We wiorek p godoz, 11-ej Prezydent Fabryka Garbarska „Gemza”. 
f = ZW j , LA) > y Rzeczypospolitej udekoruje gości eze- Dzielni P. P. S. Saska Kena 
narodowej, generał armii, Ludwik Svoboda, minister handlu. į | | chosłowackieh pofskimi edmnaczeniami ZZA: OLEA RDH >> ył 
Ę $ EN Aaw AEK „UJ SB Aeg ZA piję. g Magazyny Wojskowe przy ul. Szwedzkiej 
zagranicznego dr Hubert Ripka, minister przemysłu Bohumi: | | Uroczystość odbędzie się w Sali Pom- Fkspozytura Warszawska do Spraw Sprzetu B .dowla 
AE A PoE R PSE ©) pejańskiej Beiwederu. O godz. 13.35 Ekspozytura Warszawska do Spraw sprzętu Budowlanego 

Lauszman, minister komunikacji dr Ivan Pietor, minister tech- jP - SP AERO zw Szpital Dzieciątka Jezus 
niki inż. Jan Kopecky, wiceminister spraw zagranicznych dr | 
Vlado Clementis. | 


min. spraw zagramieznych, Z. Modze- zx a i AW adis 
|lewski, wyda śniadanie dla ministra Wydział Egzekucyjny, Centralna Księgowość 
|spraw zagranicznych  Czechostowacjł, Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
Jana Masaryka, z udziałem wyższych Państwowy Zakład Emerytalny 

| urzędników ministerstwa spraw za- Centrala Odlewów Ministerstwa Przemysłu 
,granieznych obu państw, O godz, 17-ej Firma „Megum* 


RE A | 
|v poselstwie czechosłowackim odhę. Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego, Okręg Warszawski 
ne 


Przybywająca dzić ną podpisanie , wieniec na Grobie Niezmanegą Żotnie- 
paktu połsko-czesrhosłowackiego de- ża, a mastepnie zwiedzi miasto w asy- 
legację rządu Czechosłowacji - z. pre- | ście Prezydenta Tełwińskiego, 
mierem Goitwaidem na czele powita-| W godzinach południowych cdhędzie 
ją na granicy państwa przedstawiciele się audiencja u Prezydenia  Rzeczy- | Ę 
rządu polskiego —- wiceminister spraw | pospolkej. 3 
zagranicznych tow. dr. Sianisław Lesz 7 b : s 7 
czycki, szef wydziału zagranicznego | Uroczyste pos WA „Bpa 
Sztabu Generalnego, ppłk, Paszkow. | e bosłowaci: sed W wycia 


| godz. 13-4 w Bsłweęderze, | 
ski oraz poseł Czechosłowacji w Pol-! 5 u ? PA 
sce, min, Hejret. O godz. 17-ej w Pałacyku Myśliw- | 


5 R skim delegacja czechosłowacka, £ |" 
Do Warszawy delegacja tzechosło- premierem Gottwaldem ną czele, przyj 
wacka przybędzie w niedzielę 9 bm. © 

godz, 9.20 vano. Na dworcu Główny:n 
powita delegatów tow, premier J, 
Mpera N E E sA sk $ ZRZEC a AAR Lit TE yz PZA we yw yo Naa ia ne a a ania Go) iis 
prezentuja „młnisttowie czechosłowac- wę AS, Śiwa STA OW, s 


cy, przybywający do. Warszawy, kor- AOS Hs, > rg. 2 


pus dyplomatyczny jt. d. Na iworcu 
} ur. 23.XI1.1882 w Ropczycy 


| 
l 
| 
| dzie się udekorewanie przedstawicich Główny Urząd Statystyczny 
| polskich odznaczeniami czeskimi. Centrala Zbytu Samochodów 
| „p Sodz. 18-ej przyjęcie w hodelu ‘Izba Rzemieślnicza 
Polonia“, wydane pezez posła Cze- Zakład Mechaniczny f-ma „Karpiuk* 
Koło P: P.: S. Skarbowców Okręgu Warszawskiego 
„Spotem“ — na ul. Otwockiej 
Intendentura Państwowej Centrali Handlowej. 
Wierzymy, że wszystkie dzielnice partyjne i koła fabrycz- 
, wypełnią swój obowiązek w stosunku do „Robotnika“. 


; hostowacji w Polsce, min. Hejreta. 
| We wtorek o godz. 21-ej goście cze- 
Z | hosłowaecy wyjadą z. Warszawy, že- 


A ARD ŻY W gnani nroczyśrię przez przedstawicie- 
ent Republiki Czechociowawciej | 1i Rządu Polskiego na dworcu, 
dr, Edward Benesz 


e 


A 


„Pre avo Lidu“ 


polsko-czeskiej = > 


| PRAGA (PAP). — Organ 
| czeskiej partii socjal - demokra- 
| tycznej „Prawo Lidu” w artyku- 
|le, poświęconym umowie czecho 
słowacko - polskiej, która zosta- 
nie podpisana w najbliższych go 
|dzinach w Warszawie, wyraża 
i zadowolenie z osiągniętego po- 
rozumienia. Dziennik podkreśla, 
że porozumienie to, przyczynia- 


odbędzie się powitanie, zgodnie z uro- |] 
czystym ceremoniałem. 

Goście zamieszkają w Pałacyku My 
śliwskim w Łazienkach; ich świta — 
w hotelu Sejmowym, 


DEFILADA WOJSKOWA 


W niedzielę w godzinach od 12-ej 
do 13.30 odbędzie się defilada woj- 
skowa na Piscu na Rozdrożu, Po obie 
dzie, który goście spożyją w swych ! 
apartamentach prywatnych, odbędzie 
się składanie wizyt ministrem pol- 
skim oraz odpowiednie rewizyty. O 
godz. 21 Rząd Polski wyda wielkie 
przyjęcie w sałach Prezydium Rady 
Ministrów, z udziałem przedstawtcie- 
li Rządu į społeczeństwa oraz korpusu 
dypiomatycznego przy  uczestnietwie 
około 500 osób, 

W poniedziałek, o godz, 10-tej de- 
legacja rządu czechosłowackiego złoży 


nieugięty bojownik socjalizmu, czlonek Rady Naczelnej PPS, poseł na Sejm 


Ustawodawczy, członek Zarządu Spółdz. Wyd. „Czytelnik“, dziennikarz 
zmarł 7.III. 1947 r, 


| za gadnienia niemieckiego „stano- 
wi wielki 'realny sukces nowocze. 
snej polityki słowiańskiej. 

„Dzięki podpisaniu umowy 
czechosłowacko . polskiej — pi- 
sze „Pravo Lidu” — powstanie 
w Europie nowa siła, która pod 
względem gospodarczym. woj- 
jskowym i politycznym będzie 
mogła sprostać każdej sytuacji. 
Nie wątpimy, że zapał brater- 
skiej współpracy wzajemnej ©- 
gamie oba narody, które pamię: 
tać powinny o tym, że swary i 
nieporozumienia były zawsze 
wykorzystywane przez Niemców 
| Jest rzeczą zupełnie naturalną, 
|że właśnie Słowianie przodują 
obecnie na drodze ku lepszej 
przyszłości. Słowianie, byli zaw* 
sze wyznawcami ideałów huma- 
nitarnych, a ich charakter o wie 
le bardziej odpowiada nowym 
zadaniom społecznym i moral- 
nym, aniżeli charakter innych na 
rodów. Ponieważ Słowianie prze 
prowadzili wszędzie w swych 
szeregach gruntowną czystkę re- 
wolucyjną i zniszczyli wszelkie 
siły reakcji które siały wśród 
| nich ziarno niezgody, a nawet 
wojny „pratobójczej, — otwiera 
się dzisiaj przed nimi, jako pio- 
ńierami socjalizmu, szeroka dro- 
jga do jeszcze szczytniejszych za- 
dań. 


W Zmarłym lud polski i ruch socjalistyczny traci wypróbowanego 


orędownika i przywódcę, człowieka wielkiego charakteru i rozumu. 


% 


Rada Naczelna P.P.S. 
Centralny Komitet Wykonawczy P.P.S. 
Związek Parlamentarny Polskich Socjalistów 

Redakcja „Robotnika“ 


Termin pogrzebu podany będzie oddzielnie. 


intelektualiści 
amerykańscy 


o granicy 
polsko-niemieckiej 


N. JORK (PAP). Odbyła się tu kon 
terencja, zwołana przez przywódców i 
wybitne osobistości ruchu liberalne- 
go. Poświęcona ona była sprawie przy 
szłości Niemiec. Na konierencji uchwa . 
lano rezolucję, skierowaną pod adre- Umarł Jan Szczyrek w te dni; grobem zwycięstwo. Nie za- | piłsudczyków w Partii, którzy wysiłku, dobrej woli, rozsądku. 
eem delegacji amerykańskiej w Mo- | odprężenia, stabilizacji, osiqg-| wsze i nie wszyscy doce-|nie szczędzili Mu żadnej przy- |1 wiedział właśnie, jak krok za 
skwie, Rezolucję podpisali:pani Roose | nięć wewnętrznych i zagranicz- | niali zdrowy rozsądek, aj) krości. Ale kochał Go lwowski krokiem, pracą, dobrą wolą, roz 
velt, Henry Morgenthau, Albert Ein- | nych Odrodzonej, Ludowej Rze-| ski instynkt polityczny i ró-|lud pracujący. Kochała go mło- | sądkiem Partia buduje drogę 
beż Somnar > Emil Ludwig, | ężypospolitej. Zakończył cicho! wnocześnie zmysł jasnej, pro- | dzież ZNMS-owa, której był do-| ku owej syntezie niepodległo- 
że pisarze i dziennikarze amery- pracowite dni żywota bojowni- | stej syntezy Jana Szczyrka. Nie-|radcą i przyjacielem. Szacun-|! ści, wolności i gospodarki rozu- 

ETE ą EAN , ka o niepodległość i socjalizm | ugięty patriota; fanatyk wolno- kiem największym darzyła tego| mnej, której na imię: socjalizm. 
Rezolucja domaga ku) A eye wtedy, gdy Jego towarzysze i| ści; od wielu lat rozumny i prze | cichego i skromnego swego przy | Widział, jak z Jego wysiłku, z 
pr zę AA TÓW or a przyjaciele, po uszy siedząc w| widujący zwolennik współpra- wódcę Partia pod nowym kie-| trudu Jego niełatwego żywota | 
zk iisas uzyc Zadłębia Rubey z | Sprawach państwowych i par-|cy Polski ze Związkiem Radzie- rownictwem, jakże innym odi rodzi się ówo „za ĝrobem ZWY- | 
udziałem w zarządzie państw eąsiadu- | (Yjnych, swe przywiązanie do| ckim; jeden z twórców WapOł- | tego, które Szczyrka usiłowało | cięstwo”. 3 ; 
jących z Niemcami i 4 wielkich mo- | Niego i swą troskę o Niego zna-| pracy socjalistyczno - Konungi: ongiś postawić poza nawiasem ! Śpij spokojnie snem wiecz- 
carstw, ograniczenia przemysłu nię- | czyć mogli tylko przywiązaniem stycznej w Polsce; bojownik | ruchu. nym, wierny Towarzyszu, Sy- 
mieckiego do rozmiarów zakreślonych |i troską o realizację Jego idea-| Frontu Ludowego w latach | Szczyrek wierzył głęboko — nu, Przyjacielu i Przywódco | qy. 
uchwałami poczdamelkimi, zakazu u-|łów. Jest w atmosferze tej, 1935—1939; spokojny, chłodny,|i swym spokojnym rozsądkiem | Ludu Polskiego. Gdy w tym| Nieudany zamach stanu 
dzielania jakichkolwiek pożyczek | śmierci — obok smutku, że ubył| opanowany, reagujący rozsąd- | umiał tę wiarę w słowach jas-| śnie wiecznym śnić będziesz o! 

Niemcom, rozwiązania karteli i tru | z naszych szeregów niezłomny | kiem, nie romantycznym kapry- nych i prostych uzasadnić — Czerwonym Sztandarze na gma| W Paragwa ju 
stów, przeprowadzenia reformy rolnej orędownik wolności, sat zy sem; kochany przez ludzi dla| równo w niepodległość, jak i w| chu Polski lepszej; Polski rozu- 


w Niemczech zachodaich, wznowienia |. ż i j Alf Ly ZE A Š Pia 4 : AF Yo 
; Ą t ? -| (o > 
2 oj oaa iei abolo przywódca ‘wierny Partii, Swej zacności ogromnej, chara wolność, jak wreszcie w gospo-| mniejszej, Polski pracowitej, 


SEE 
RZEZ REKE 
Z ZERA 


, LONDYN (PAP). Agencja Reutera 


olle ; ZA: ; | ai ; ; s REZ donosi z Asuncion (Paragwaj), że w 
PEREA SIEG wielki charakter i rozsądek kteru  niezłomnego, rozumu. darkę rozumną, planową. Wie-' Polski odbtidowującej się i prze piątek. usiłowano tam dokonać zaią- 


Równocześnie. grupa 50 pisarzy, arty | jest obok tego smutku jeszcze Ten człowiek nie mógł być ndo- rzył właśnie w rozum ludzki. | budowującej — to wiedz, że to| ohu stanu. Grupa zamachowców, po 
stów i muzyków amerykańskich ogło- | Spokój i majestat. Bo oto odcho- | ceniany lub „szanowany“ | Był optymistą, bo kochał ludzi. ; nie sen tylko. To realne, kon- wymianie strzałów, zajęła główną ko- 
sita apel, stanowiący poparcie rezolu- | dzi człowiek, który gasnącymi | przez sanację — bo w walce z| Wiedział, że nic na świecie w» kretne, z krwi i z kości, z żela- mende policji. Po przeprowadzeniu 
cji czołowych intelektualistów francu- | OCZYMA widzi, jak-realizuje się; sanacją nie znał żadnego kom- | spada z nieba i że lepsze bywa | za i z betonu — wykonanie te- | kontrataku komenda policji została od 
skich w sprawie rozbrojenia í kontroli! już Jego „ża grobem zwycię- | promisu. Nie mógł być też „sza- wrogiem dobrego. Wiedział, żel stamentu Twojego całego życia. | zyskana. Wszyscy zamachowcy zostali 
Niemiec. stwo“. Jest to w istocie Jego za npwany'* przez zakapturzonych | wszystko wymaga czasu, pracy, a zamachowcy zostali aresztowani, 


jiac się poważnie do rozwiązania Ś 


Warszawa, 9 marca. 


Kompanie wartownicze 


p orsa Misja Wojskowa w Ber- 
Mnie rlożyta Radzie Kontroli no- 
tẹ w oprawie polskich organizacji o 
charakterze wojskowym, znajdujących 
się na terenie Niemiec, Przeważnie są 
to tak gwane „kompanie wartowni- 
eme“ zorganizowane w streiach ame- 
sykańskiej 1 angielskiej, Wartownicy 
są umundurowami, zorganizowani w 
sposóh wojskowy | uzbrojeni, W stre 
fle amerykańskiej zwerbowano do 
tych kompanit około 40.000 Polaków. 
W gtrelie angielskiej kompanie war- 
tewmiene istnieją w szeregu anie jseo- 
wości, a poza tym na tym terenie zmaj 
duje cię Pierwsza Dywizja Pancerna 
1 Polska Brygada Spadochronowa. 
Nota Polskiej Misji Wojskowej słu 
emie zwraca uwagę na ło, że werbo- 
wanie Polaków do tego rodraju' for- 
macji przeszkadzą vepatrincji. Poza 
tym że kompanie wartownieze pozo- 
stają pod wpływem oficerów 
eyjuych, rekrutujących się w wielu 
wypadzach z tak  awanej „Brygady 
Świętokrzyskiej płk. Bohuna która 
wycofała się rarem z Niemmstini, Wre- 


przepisami przwa polstiegqo ©bywa- 
tele polscy, wstężujący dą cłużby pań 
stwowej inncgo państwa, tracą ohy- 
wałcistwo polskie, 

W _ konkluzji polska nota domaga 
się od Scjuszaiczej Rady Kontróli w 
Bernie, by ponownie rozważyła za- 
gadnienic Kompanii wargowniczych. 
Te kompanie, które składają się z 
Polaków, powinny być rozwiązane. 
Dalsze werbowanie Poisków powinne 
być zakazane. Miejsce młodriczy pol 
skiej jest przy odbudowie Kraju, a 
nie w kormpamiach wartowniczych w 
Niemczech, 


30 milionów listów 
wywiadzie udzielonym  Socjali- 


W stycznej Agencji Prasowej mi- 
misłir poczt i telegrafów dr Józef Fu- 
tek počel m, in. że w ciągu roku 
1946 poczta doreczyła przeszły 3 mł- 
flory paczek zagranicznych oraz oko- 
ło 30 milionów listów zagranicznych, 


Na zapytanie co do zażaleń ne okrx- i wego w Warszawie i osób zobo- 
aniey ob. | wiązanych, w myś! kodeksu po- 


danie paczek | Hstów z zagi 
minister czczerze odpowiedział, że 
„miesicty, plaga ta istniała przed woj- 


na, a tym bzrdziej po wojcie. Nie use | 


leży jednak zrzecadzać pod tym wzglę 
dem, Minister stwierdza bowiem, że 
milość“ zażaleń i reklnimacji stałe śię 
zutniejsza, orsz, że ilość ich jest pro- 
wemtową niższa, niż w okresie przed- 
wojemym”, „Nie zmniejsza ty jednak 
„maszej cząjneśi”, — oóćwiadcza ób. 
min, Putek. < 

Niezależnie od wywiady ministra 
poezt i telegrutów, każdy obywaiel z 
własnego doświadczenia wię, jak bar 
dzo poprawił: się praca poczty w ciq- 
gu ostatniego roku. Oczywiście zda- 
rzają stę jeszcze wypadki okeadania 
paczek, udarza się jeszcze i teraz, że 
Hst z Łodzi do Warszawy wędruje 4 
dni. To są jednak wypadki raczej zu- 
pełnic wyjątkowe, Normą jest dobra 
"3 pamliiualną praca wszycikich dzia- 
łów reziegłego aparatu poczt i tele- 
grafów, 

Niedawny jeden z czytełaśków przy 
miósł do redakcji list w Ameryki, w 
którym Polak amerykański z radością 
pisze, że ostatni list z Warszawy otrzy 
mat po 4 dniach, To jest najlepsza re- 
kisma dla działalności naszej poczty. 


ma 


Pierwsze dni odwilży, ustępujące 
zreszią ponownie lekkiej fali mrozów, 
przysiosiy pierwsze olbrzymie straty. 

Ruszyły gwałtowstie lody na poiu- 
dniu kraju, powodując ezkody w mo- 
stach, Na rzece Sanie w Przemyślu 
rerwamy został prowizoryczny most 
kolejowy oraz wielkie ilości kry zmio- 
tty drewniany most dla pieszych, łą- 
ezący miasto z jego przedmieściem Za 
eamiem (obok Domu Robotniczego). 
Nie oparł się również krze į wezbwa- 
mym falom most kolejowy na tej tze- 
oè w Mundrie i most drogowy w Jaro: 
ełwwiu. Ofiarą kry pwdły również 2 
mosty ua rzece Ropie w Jaśle. Poni 
tej Jarosławia woda podniosła się 
twałtownię, zalewając kilka gromad 
wiejskich, gdzie natychmiast zasządzo 
mo ewakuacja h | 

W województwie krakowskim prócz 

ów przęców 1 


che cała ludność. Na wezywiiich odoin 
kach bosno cddzialy caparów likwida- 
ją tworzące sią wiągiia zatory. 

Najgroźniej przedstawia się eytaa- 
eja w powiecie brzeskim, Został zarwa 
wy most drogowy pod- Jawiszewieaci, 
a most w Osielcu jest bardzo poważ= 
ais zagrożony, Na terenie wojewódz- 
twa trwa pogotowie, 

W wyniku odwilży podniósł się wtan 
wody na wszystkich górskich dopły- 
wach Wisły. Ruszyły lody na Malej 
Wisla, Sole, Skawio, Rabię, Wigłoce. 


jof 


powodziowych zya | , 
my udział w „adlodząniu' mostów bie | t 


Gen. Marshall oświadcz 


Zawarcie p 


Koniec strajku 
w dziennikach paryskich? 


PARYŻ (PAP), Komitet strajko- 
wy związku zrzeszającego drukarzy 
real «1 zecerów zatrudnionych w drukar- 
jniach dzienników podał do wiado- 
mości, że dzienniki paryskie ukażą 
się we wtorek dnia 11 bm. Na po-! 
siedzeniu przedstawicieli związku i 
pzeie mota przypomina, że zgodnie z | Wydawców osiągnięto  porozumie- 
prawdopodobnie zostanie 


| 
| 


nie, które 
przyjęte. 


zawiśli na 


| 
rano na podwórzu więzienia Mo 
| kotowskiego został wykonany 
wyrok śmierci przez powiesze- 
jnie na 3 katach Warszawy: by- 


|łym gubernatorze — Ludwiku 


rze” masakry wawerskicj -— Ma. 
| xie Daumie. 


Egzekucja odbyła się w obec- 


|neści prokuratora Sądu Okręgo- 


,stępowania karnego, do wzięcia 


| 


| 


Życie nelityczne 

j W daniu 8 bm, o godz, 8 wieczorem 
| oa zaproszenie ambasadora Francii w 
| Warszawie, Roger Garreau, oraz dy- 
| rektora Instytutu Framcuskiego odby- 
ło się w ambasadzie irancuskiej przy- 
jęcie z racji podpisania polsko-fran- 
cuskiej umowy kulturalnej. W zebra- 
nia wzięli udział m. in, minister Mo- 
| dzelawsiki į Skrzeszewski oraz licza: 
| przedstawiciele efer kulturalaych, 


7, 


LONDYN (SAP). Brytyjskie mi- 
nisterstwo wojny oświadczyło, 
[nie mu nie wiadomo o rzekomym 
„ultimatum, które, według wiadomo- 
[ści prasowych, miało być wystoso- 
|wane do 15.000 polskich żołnierzy i 


scowości zagrożone są powodzią. 

Na Odrze lody ruszyły w kilku miej 
scach. Na 72-gim jej kilometrze olbrzy 
mj zator lodowy oparł się o most dro- 
gowy, piętrzewe wody dochodzi do 2 
metrów wysokości. Lewobrzeżny do- 
pływ Odry — Bystrzyca w powiecie 
świdnickim już ruszyła. 

Ludność najbardziej zagrożonego po 
wiatu wołowskiego przystąpiła maso- 
wó do umacniania wałów ochronnych 
i śluz na Odrze. Przygotowano 30 pro 
mów i eprzęt ratowniczy. Plan ewa- 
kuacji ludności w razie powodzi zo- 
stał całkowicie opracowany i przygoto 
wane odpowiednie ilości Żywności; 

Z zatoki Gdańskiej przebiły cię 
przez lody trzy lodołamacze, które 
płyną w górę Wisły do Tczewa, aby 
ochronić waty 
ludności 


wych sytuacja uległa wielkiej popra- 
wie, ale są odcinki, gdzie jeszcze prze 
jazd jest niemożliwy, lub bardzo utru 
dniotńy. 

Na trasie Chełm — Toruń ruch 
jest calkowicie wstrzymany, a ua tra- 
sie Toruń — Lipno 
woj. krakowskim na trasie Kraków — 


H. NIEMOJEWSKIEGO 


a TR "ITI 


Dnia 8 marca rb. o godz. 6-ej 


Fischerze, b. szefie Gestapo — 
Józefie Meissingerze i „bohate- 


iż} sposobienia i Rozmieszczenia. 


rów. Ultimatum to miało sta- których obecność w 
wiać Polakom do wyboru: repatria-' 
OE ARE SSZ RW NA E E 


Pierwsze ofiary powodzi 


Kra znosi mosty — woda zalewa osiedla 


— utrudniony, W |udz. w Warszawie” 


ZIOŁA. „CHOLEKINAZA* 


Moskwy, 


agencji prasowych USA: 
entem Francji, 
miałem 


uropejskie. Tu w 


basadorem Murphy 
acji w Niemczech. 


Marshall podkreślił, iż Stany 


Zjednoczone uważają sprawę za | 
czterech mo- 
carstw, zaproponowanego przez 
byłego sekretarza Stanu Byrne- 
sa w Paryżu, za najważniejsze 
moskiew- 
skiej. Pakt taki stwierdziłby wo 
bec świata, iż Stany Zjednoczo- 
ne nie przestały interesować się 


warcia paktu 


zadanie konferencji 


I 
"sprawami 


i europejskimi i 


przyjmują na siebie odpowie- 


dzialność za dalszy rozwój świa 
ta wspólnie z innymi państwa- | 
Pakt czterech mocarstw 


mi. 


ma wa z w r 


Trzej kaci Warszawy 


szubienicy 


udziału w egzekucji, tj. lekarza 
więziennego, kapelana więzien- 
nego i naczelnika więzienia. 

Pierwszy stracony został Fi- 
scher, — ostatni Daume. 


Pw O amr m ork 


| 


WASZYNGTON (PAP). Podse- 
kretarz stanu Acheson, przyjął am- 
basadora W. Brytanii lorda Inver- 
chapela. Zdaniem kół poinformowa 
nych, tozmowa obu polityków do 
tyczyła wyłącznie problemu gre- 
ckiego. Ambasador brytyjski, opu- 
szczając Departament Stanu, odmó 
wił wszelkich wyjaśnień, 

Roła polityczne łączą tę rozmo- 
wę z przygotowaniami prowadzo- 
nymi w Białym Domu, a mającymi 
na gelu zwołanie tajnej konferencji 
na poniedziałek, z udziałem prezy- 
denta Trumana oraz głównych przy 
wódców obu stronnictw Kongresu. 
Prezydent ma poinformować ucze- 
stników zebrania o wspólnych de- 
cyzjach Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii w sprawie Grecji. y 


Nie ma ultimatum wobec Polaków” 
„Oświadczenie brytyjskiego ministerstwa wojny 


cję lub wstąpienie do Korpusu Przy 


Komunikat stwierdza natomiast, 
iż władze brytyjskie zadecydowały 
odesłać do Niemiec, pod władzę za- 
rządu wojskowego, 200 Polaków, 
W. Brytanii 
jest niepożądana. 


Miechów przejazdów ate ma, a z Olku 
sza do Miechowa przedostać się moż- 
na tylko konmo, 

W skutek gwałtownego topnienia 
alat zamkniętego w wiglu miej- 
scach odpływu wody, liczne, niżej po- 
łożone drogi, zalane zostały wodą na 
wysokości 10 do 20 mtr. 


Nowy ił 
raadot Ba L 


Dekretem z dn. 3 stycznia rb. 
(Dz. U UPP Nr. 5 poz. 23) spół: 
dzielnie zostały dopuszczone do 
działalności ubezpieczeniowej, De 
kret ten: ma dla spółdzielczości o- 
gromme znaczenie gdyż stwarza mo 
żliwości pożytecznej pracy w cał- 
kian nowej dziedzinie. Możliwośc. 
te cą duże, zwłaszcza na terenie 
wiejskim oraz w środowiskach cha- 
łupników, rzemieślników | drobnych 
wytwórców. Na wsi np. sprawy u- 
bezpieczeń od gredobicia, posuchy, 
ubezpieczeń żywego inwentarza itp. 
mogą być rozwiązane przy pomocy 
zakładania przez rolników spół. 
dzielni ubezpieczeniowych. 

Pierwsza spółdzielnia ubezpiecze- 


niowa już powstała. Jest nią WASI 


kład ubezpieczeń roślin tytoniowych 
od gradobicia. Spółdzielnia z odp. 


siedziba w Krakowie). 


Str. 2 
ył w drodze do Moskwy: 


aktu 4 mocarstw 


jest najważniejszym zadaniem konferen 


BERLIN, (PAP). — Sekretarz Stanu Marshall, 
niedzielę rano udaje się samolotem: z Berlina do 
oświadczył na konferencji prasowej, 
amerykańskich i przedstawicieli 
„Rozmawiałem w Paryżu z. prezyd 
i innymi czołowymi politykami i 
się z ich poglądami na różne zagadnienia e 
Berlinie zaś — powiedział Marshall — roz 
nym dowódcą amerykańskich wojsk okupac 
ney'em, jego zastępcą gen. Clay'em i am 
i otrzymałem dokładne sprawozdanie o sytu 


który w 
urządzonej dla obywateli 


premierem 
możność zapoznać 


mawiałem z naczel- 
yjnych gen. McNar- 


że! 


Stosuje się przy chorobach wątroby, 
żołądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii 
i artretyzrnie. Sprzedat w apt. í skł. 
new", Warstawa — Mokotowska BA. 


przyczyniłby się do usunięcia 
zbliżyłby do 
siebie wszystkie strony zainte- 
resowane i ułatwiłby porozu- 
traktatów 
pokojowych z Austrią i Nieraca- 
mi, — zakończył swe goświad- 


wielu trudności, 
mienie w sprawach 


czenie gen. Marshall. 
BEVIN W MOSKWIE 


j Prz 


| 


dów dominialnych. 


|łym pokojem, 
możliwienia w przyszłości 


| dom ZSRR wszelkie 
| ści”. 


| 
| 


ferencji. 
OSTATNIE 
PRZYGOTOWANIA 
DO KONFERENCJI 


| MOSKWA (PAP). W stolicy 
, Związku Radzieckiego, gdzie ze 
' brało się już wielu delegatów za 


naa NE b W A kN M ri ww 


Tujna norada u Trumana 


w sprawie Grecji 


NARÓD GRECKI GŁODUJE 

LONDYN (PAP). Tygodnik „Tri 
| bune“, na marginesie nowych are- 
,sztowań w Grecji pisze: „Pomoc 
dla Grecji jest rozpaczliwie pilna. 
Nie przesadzimy, jeżeli powiemy, 
że kraj ten znajduje się na progu 
bankructwa. Naród grecki głoduje. 
Jednakże pomoc udzielona obecne- 
mu rządowi prawie nieuchronnie 
wzmocni ucisk stosowany wobec le- 
'wiey. Obecni- wladey Grecji są nie 
tylko rządem skrajnej prawicy po- 
litycznej, lecz i reprezentacją inte: 
resów monopolistycznych. 

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Aten, iż według 
wiadomości podanych przez dzien- 
niki greckie, naczeiny dowódca gre- 
ckiej armii demokratycznej kpt. 
Marcu, który miał złożyć zeznania 
przed komisją ONZ, zginął podczas 
ostatnich walk. 


apa mamą am 


| 


mz 


PRAGA (PAP). 
ster spr. zagr. Spaak oświadczył na 
konferencji prasowej w Pradze że 
rząd belgijski pragnąłby zawarcia 
sojuszu ze Zw. Radzieckim. Sojusz 
taki ma podstawowe znaczenie dla 
bezpieczeństwa Belgii, 


Na zapytanie, czy sojusz Belgii, 
Holandii i Luksemburga nie może 
być uważany za pierwszy krok na 
drodze do utworzenia bloku zacho- 
dniego, Spaak odpowiedział, że Bel 
gia nie brałaby udziału w żadnym 
bloku, skierowanym przeciwko ja- 
kiemukolwiek państwu. Belgia prze 
de wszystkim zainteresowana jest 


Debata konstytucyjna 
we Włoszech 


RZYM (PAP). Od 3 b. m. parlament 


` włoski debatuje nad projektem konsty- 


tucji, przygotowanym przez t. zw. ko- 
maisję 75. Projekt ten jest kompromi- 
sem poglądów wszystkich partii poli- 
tycznych. Nie osiągnięto porozumienia 
oo do włączenia pakiów Laterańskich 
(układ Mussoliniego z Watykanem z 
r. 1929) do konstytucji, utrzymania 
drugiej Izby, przyjęcia zasady szero- 
kiej autonomii dla poszczególnych pro- 
wiiacjh. 


NOWINY 
AU LITERACKIE 
Cieżka - 

swój pobyt 


OTTAWA (PAP). Zaćrudmieną ma 
farmach kanadyjskich Andersowcy wy 


(tymczasowa | etąpili z żądamiem zmiany kontraktów 


z farmerami, motywując to niskimi pła 


kamieniach żółciowych, katarze 


apt. Lab. Flzjol.-Chem. „Chołeki- 
3469 


ze o Ame 


MOSKWA (PAP). W sobotę 
E południe Bevin przybył do 
Moskwy, witany na dworcu 
przez zastępcę ministra spraw 
i zagranicznych ZSRR  Wyszyń- 
skiego. Bevin wygłosił krótkie 
i przemówienie przed mikrofo- 
nem: „Jestem rad, powiedział 
iż znowu jestem w Moskwie. 
ywożę Wam pozdrowienia 
od narodu brytyjskiego i naro- 
Najbliższe 
dni spędzimy w pracy nad trwa 
dążąc do unie- 
no- 
wej agresji i zapewnienia świa- 
tu bezpieczeństwa. Życzę naro- 
j pomyślno- 


Bevin udał się następnie do Ą : jr 
ambasady brytyjskiej, gdzie za- | czasie gdy był gauleiterem Gdańska | 
mieszka przez czas trwania kon! 4%% 


Belgia chce zawrzeć sojusz 


lze Związkiem Radzieckim 


Belgijski mini-} układami skierowanymi przeciwko | nie samochód francuskiego generała 


A m YW 


pracą opłacają andersowcy 


s 


cji 


nie przygotowania do konferen- 
cji. Obrady konferencji odby- 
wać się będą prawdopodobnie 
w „Domu Lotnika*, jakkolwiek 
nie wydano jeszcze w tej spra- 
wie komunikatu oficjalnego. 


Komplet sędziów Najwyższego 
Trybunału Narodowego na proces 


Alfred Eimer, sędziowie: Witold 


— 


Przed procesem 
Foersiera 


Po..orza Ałberla Foerstera, kierowane 


jeza coraz szersze kręgi. Zebrang ma- 
teriały dowodowe, które w sposób 
druzgocący świadczą o zbrodniach 
satrapy hitlerowskiego na Pomorzu, 
jeszcze w okresie przedwojennym, w 


się poznać, jako 
wróg Polaków i Połski. Proces Foerste 
ra odbędzie się majprawdopodobniej w 
Toruniu, 


ze 


Lerd 


| 


przez sędziego Skorzyńskiego — zata- 


granicznych, czynione są ostat- |, 


Delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR 
w Anglii 


LONDYN (SAP). Delegacja czlon= 
ków Rady Najwyższej ZSRR, składa 
jąca się z dwudziestu osób przybędzie 
do Londynu we wtorek. Delegacja 
wiedzi ośrodki przemysłowe i kulta- 
ralne W. Brytamii, poza tym weźmie 


| udział w szeregu posiedzeń Izby Gmin, 


W ekład delegacji wchodzą lekarze, 
uczeni, jeden górnik, jeden elektro- 
technik i jeden poeta. 


(oraz większe zainteresowanie zagranicy . 
zbliżającym się procesem Hoessa 


tuje zapasowi: Józef Tarczewski 8 
C 


“adanwo w sprawie b. gauleilera | 


b. |p 


eśluk. Osoby czterech ławników tł 


Ródolfa Hoessa został ostatecznie |dwóch zastępców nie zostały jesz» 
ustalony. Przewodniczyć będzie dr. |cze ustalone, 


Prokuratura Najwyższego Trybu» 


Kutzner i Józef Zembaty, sędzio- | nału Narodowego otrzymuje liczne 


depesze i telefonogramy w sprawie 
|przyjazdu świadków i obserwatorów 
zza granicy. Z Włoch przybędą by- 
li więźniowie Oświęcimia, lekarz 
dr. Leonardo Debenedetti oraz ko- 
Ibieta — prof. Jona Eurica, pemo 
mocnik włoskiego min. sprawiedli- 
| wości — Gullo i obserwator Zwiąż- 
jku Żydów Włoskich płk. Mak Adolf 
j Vitalo. Jest również oczekiwany wy 
|bitny dziennikarz. włoski — Lam- 
erti Sorrebci oraz korespondenci 
dzienników włoskich „Giornale di 
Sicilia“, „Corriere Della Sera“ i 
„Corriere Lombardio* Władze nor- 


zdecydowany ;weskie wyznaczyły na świadków w 


| 


Beveridge martwi się 


procesie Hoessa, p Kirsten Brun- 
woll i p. Kail Heilberga. 


koma 


iby Niemcom nie stała się krzywda... 


LONDYN (PAP). Lord Beveridge, po 
pówrocie swoim do Londynu z podró- 
ży po Niemczech, wygłosił przemówie- 
nie, w którym sformułował 5 warun- 
ków, jakie należy spełnić, by Niemcy 
nie zaczęły się znowu przygotowywać 
do wojny. Warunki te są — zdaniem 
mówcy — następujące: 1) Życie prze- 
mysłowe Niemiec i poziom życia lud- 


Król Jugosławii 
pozbawiony ` 
qbywatelstwa 


BELGRAD (PAP). Prezydińta Jugo- 
słowiąńskiego Zgromadzenia Narodo- 
wego ogłosiło dekret pozbawiający b. 


wiańskiego i zarządzający konfiskatę 
całego jego majątku. Dekret obejmu- 
je również b. królowę Marię, matkę 


| 


ności nie powinny być hamowane w 
sposób sziuczny. 2) Państwa spnzy = 
mierzone muszą zrobić wszystko, co 
leży w ich mocy, by zagwarantować 
w Niemczech prawdziwą demokracje. 
3) Rozbicie Niemiec na szereg państw 
byłoby korzystne, jednakże zmiana te 
musiałaby się dokonać bez przymusu 
z zewnątrz, 4) Państwa sojusznicze mu 
szą postępować tak, by Niemcy na 
prawdę poczuły się częścią składową 
rodziny narodów. 5) Nie powinno się 
pozostawić Niemcom wrażenia, że przy 
ustalaniu granic spoika ich niespra- 
wiedliwość. 


|Pancerny samochód 


| 


króla Piotra, obywatelstwa jugosło- | 


gen. Claya 
skradziony 


LONDYN (SAP). Dwunestocylin- 


Piotra, oraz b, regęnta księcia Pawła ; drowy samochód pancerny generała 


i szereg innych członków rodziny kró- 
lewskiej, 


agresji ze strony Niemiec. 


460 tysię 


Clay, głównodowodzącego amerykań- 
skiego w Niemczech, został ukradzio- 
ny sprzed sklepu armii amerykańskiej 
w Berlinie, w chwili gdy Clay załat- 
wiął zakupy. u 

Tydzień temu ukradziono w Berli- 


Narresa. 


cy jenców niemieckich 


będzie pracować we Francji 


PARYŻ (PAP). Delegacja francuska 
i amerykańska, osiągnęły porozumie- 
nje w sprawie pracujących we Francji 
niemieckich jeńców wojennych, za- 
branych do niewoli przez wojską ame 
rykańskie. Tekst układu przesłano do 
Waszyngtonu do aprobaty, 

Stany Zjednoczone postawiły Fran- 
cji do dyspozycji 462 tys. jeńców wo- 
jennych, z których 56 tys, zatrudnio* 
nych zostało w kopalniach. 

Jak wiadomo w październiku ub. 
roku rząd amerykański żądał od Fran 


Prace komisji 
sejmowych 


Obecnie, po ukonstytuowaniu się 
wszystkich komisji sejmowych, po- 
szczególne komisje przystępują do 
właściwej pracy. Jako pierwsza zbie- 
ra się w dniach 17, 18 i 19 b. m. Ko- 
misja skarbowo - bfdżetowa, celem 
omówienia dekretów rządowych, do- 
tyczących skarbowości z okresu od 
końca września 1947 r. do chwili bie- 
żącej. 

Dnia %0 b. m. 6 godz. 12-ej zbiera 
sig komisja przemysłowa. Na porząd 
ku dziennym sprawa dekretów rzą- 
dowych, dotyczących przemysłu, 


| 


w Kanadzie 


cami, oadmiernko długą pracą i złym 
traktowaniem. Niektórzy nie mieli 
jeszcze wolnaj niedzieli od dnia prey- 
jazdu do Kanady. Twierdzą oni, iż cą 
traktowani tax jak jeńcy niemieccy, 
Przedstawiciel rządu kanadyjskiego 
odpowiedział im, że wie może być mo- 
wy 6 akrócemiu 
powierscne sadzndn 


| 


| 


| 
| 


aji repatriacji tych jeńców do Nie- 
miec w nieprzekraczalnym terminie je 
dnego roku, 


na 


W kilku wierszach 


— Były sekretarz stańu USA, 
Byrnes, rozpoczął pisanie pamiętni- 
ków, które obejmą okres współpra- 
cy z prezydentem Rooseveltem. 

— Dyrektor handlowy zakładów 
przemysłu żelaznego w Oberhausen, 
uciekł ze strefy radzieckiej okupacji ` 
w Niemczech. Za rządów Hitlera 
zajmował on naczelne stanowiska 
w przemyśle wojennym. 

— Leon Jouhaux, gen. sekretarz 
francuskiej Federacji Związków Za 
wodowych, został mianowany ofi- 
cerem Legii Honorowej, za wyjątko 
we usługi, oddane Ruchowi Oporu. 

— Austriacka policja aresztowa- 
ła 57 przywódców hitlerowskiego 
ruchu podziemnego. Na czele tej 
podziemnej grupy stał generał S$ 
Raffelberger, ukrywający się pod 
przybranym nazwiskiem. 

— W Paryżu wybuchł strajk prä- 
cowników bańkowych, którzy żąda- 
Ją dwóch dni w tygodniu wolnych 
od pracy. 

-— 9 kwietnia przed sądem dena- 
zyfikacyjnym w Stuttgawcie stanie 
Hialmar Schacht, uniewinniony w 
procesie czołowych zbrodniarzy wo- 
jeanych w Norymberdze. 

— La Guardia zwrócił się do se 
nackiej komisji pracy z apelem o 
doprowadzenie do zjednoczenia 
wszystkich związków zawodowych 
w USA w „Amerykański Kongres 
Pracy”. : 

— B. dyrektor kartelu „I. G. Far 
ben - Industrie", Otto Ambrosa, 20 
stał aresztowany przez władze ame- 


godzin pracy, dopóki | rykańskie. Ambros figuruje na l$ 
mie są wykonane. | 


ście zbrodniarzy wojennych w nad- 
chodzącym procesie przemysłowców, 


NĄ. ARGINESIE 


Na co licza? 
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ny zagadnieniom amerykańskim. | 
rel 7 A i : + . . . s è | ble e. $ ar $ j FEM A Wo N 
ciekawe dane: Rok 1946 był pierwszym pełnym ro nej pracy gospodarczej. Stąd też przed | ju, bez wielkiego wysiłku produkcyj- |preliminuje się wywóz 60 mil. sztuk. | 7 7e8Ztki hitleryzmu w Niemczech 
| $ 
: 3 L atie A tów iné się najbardziej sžč- 
tylko w Polsce, urodzonych w Sta|niemai 1945 r. trwały działania wo- (wejścia z powroiem na rynek normal | dynego dostawcy artykułów przemy- |czych, które w myśl ustawy o nacjo- ssb, . czepiać sig: najbardziej asa 
urodzonych w Stanach, z obojga | samych fundamentów, w ogólnym cha |go życia gospodarczego, między wsią 
pokoleń emigracyjnych, Eni nawet w niewielkim slopniu, pracy go między wreszcie producentem społecz- 
polski. dowie į odbudowie aparatu spółdziel | : 
Pokaźny sukces 
zały język polski jake język ej-| koncepcji 
nad zdobyciem należnego |cyjne | wolnorynkowe. które są mia- 


i z 
PRZEGLĄD PRASY Jam Żerkouski 
| ; 
POLONIA AMERYKAŃSKA | Pe > W e 83 M 
; : Tylko ludzie w wysokim stopniu 
W artykule „Polonia amery- | naiwni mogli przypuszczać, że oca- 
Statystyka ta uwzgiędnia trzyj kiem gospodarki pokojowej naszego spółdzielczością w Polsce u progu |nego przemysłu państwowego, który |Przejęcie przemysłu młyńskiego jako nie będą próbowały w tej, czy in 
nach z obojga lub jednego z ro- jenne. a tworząca się polska gospo- ,nych obrolów towarowych, aby umoc- ksłowych na rynek krajowy, Postępują | nalizacji powinny być przekazane spół | lonych pomysłów, marzyć o krwar 
rodziców urodzonych w Stanach, | osie gospodarki į zniszczenia wojen- fi miasiem. między producentem rolni- 
cza się jędnak do tej części emi- | spdarczej. Cały więc 1945 r, poświę- nym — Państwem, a milionową masą 
Dane statystyczne 16-go spisu! czego, monlowaniu go wszerz, bo na 
ludności z r. 1940 podają ogólną! zgłębianie czasu nie starczyło w atmo | Dziś można powiedzieć, że te dąże 
nia spółdzielczóści uwieńcznoe zosta- 
czysty. Na sumę tę składają się| wej pracy 
następujące pozycje: 801.680 esób| spółdzielczości miejsca w naszej g0- | rą normalnych i właściwych usług 
spółdzielczośoj wobec społeczeństwa, 


LICZY 2,4 MILIONY 
dał specjalny numer, poświęco- | 
Osiągnięcia ubiegłego roku i i szłość 
kańska w cyfrach” Soreni ag e g g 3 y p Y lałe — niestety w pokaźnej liczbie 
f 
grupy: urodzonych za granicą, nie kraju, Gdy bowiem jeszcze do połowy [1946 r. stanęło olbrzymie zadzmie — | przejął prawie całkowicie już rolę je- |pierwszego z serii przemysłów spożyw |” formie odegrać się, knuć spi- 
dziców urodzonych za granicą i|darka handlowa zaczynać musiała od (nić się na właściwym miejscu nasze- ca normalizacja zbytu artykułów prze |dzielczości — oto problem, kłóry za- |wym odwecie. Zbyt wielkie pra- 
a więc w praktyce sięga do trzech |nego trudno było mówić o normalnej, |kiem a konsumentem robotnikiem 
gracji, która zachowała  język|cony był pracom organizacyjnym, bu- | warsztatów pracy na roli. 
liczbę 2.416.320 osóh, które wyka- | sferze niezupełnie jeszcze ustalonych 
gospodarczych i gorączko- |ly pokaźnym sukcesem, Obroty komer 
urodzonych za granicą, 1.428.820 | spodaree. 


` osób urodzonych w Stanach z je- t ' rozwinęły się bardzo szybko i dyna- 
dnego lub obojga rodziców uro- A zatoki z zyć micznie, Oto garść cyfr. dotyczaca 
dzonych za granicą i 185.220 osób 0 a kraju Fahin twladóniić rze |>Społem", a podobnie ma się rzecz 
urodzonych w Stanach z obojga adto soaprowadźić kii wielkie na ji w spółdzielniach lokalnych. 
rodziców, urodzonych w Stanach. ule orzydziały kartkowe, wzrok pań W r. 1945 obroty wynosiły 6.201 mil, 
Musimy tu sobie uprzytomnić, | stwa: padł przede wszystkim na spół. | 2h w r. 1016 — 64,826 mil. zł, w tym 
że liczby powyższe nie pokrywa- dzielczość, jej aparat bowiem był już obroty komercyjne i wolnorynkowe w 
ją się ściśle z pojęciem Polonii, gotów i w zrozumieniu swej powinnoś 1945 r, — 2.361 mil. zł, a w r, 1946 
bowiem obejmują tylko te osoby, | ej społecznej nie uchylał się od cięż- (77 50800 mil. zł. W PRZOD Przpówo. 
które zachowały w domu język po kich, a często bardzo niepopularnych jennych obroty „Społem w r. 1945 
ski. Trzeba pamiętać, że do Polo- i gospodarczo nierentownych obowiąz | d0siegaly sumy 816 mil, zł., podczas 
nii zaliczyć trzeba wiele osób, któ ków. Spółdzielczość, obarczona tak o- A w r. "węg kaoa pie a zł., 
re czy to wskutek zawierania iami, w wir racy t j wzrosły przeszło dwukrotnie, 
małżeństw z Amerykanami, czy po San sa | Szybciej jednak jeszcze wzrosły obre- 
przez pobieranie nauk w szkołach mym czasie mocną stopą na rynku ty komercyjne | woinorynkowę wg 
amerykańskich nie używają już handlu wewnętrznego, który tymcza- cen przedwojennych z 34 mil, zł. w T. 
Języka polskiego, nie zatraciły je- 1045 na 484 mil. zł. w r. 1946, 


s panowała inicjatyw rywalna, 
dnak więzi z Polską, zacho- arts ai dla pak: par, Obroty spółdzielczości stanowią w 
wują tradycje polskie i inte-| _ częsło o znamionach zwyczajnej |stosunku do dochodu społecznego 19.2 


resują się krajem swego pocho- 
dzenia. 


PODEJRZANA SZAROTKA 


W tym samym numerze znaj- 
dujemy przedruk z „Berliner 
Zeitung” następującej notatki: 

„Gdy przed jakimś cząsem od- 


spekulacji, Handel i zyski robili pry | PTOG. w 1946 r. wober 12.6 proe, w r. 
watni kupcy. a spółdzielczość zbiera- | 1945 a „4 proc. w 1937 r. s 
ła kontyngenty, dzieliła artykuły kart. | Cyfry te są obrazem nie tylko wysił 
kowe, zapisywała tony papieru spra- |ku polskiej spółdzielczości na drodze 
wozdawczością, |do spełnienia jej podstawowych za- 
|dań, tecz ilustrują jasno drogę, jaką 

Choć więc, zdawałoby się, spółdziel jprzeszła nasza gospodarka narodowa 
czość w 1945 r. osiągnęła nadzwyczaj: wy r. 1946, Tak wielkie bowiem wzmo- 
ne wyniki, więcej niż 3-krotnie powię; żenie obrotów komercyjnych į wolno- 


wiedziłem strefę brytyjską, za-| kszając swe obroty przedwojenne, 0- i rynkowych nie byłoby możliwe bez 
skoczony byłem faktem, że tylu) siągnięcia te nie byłyby trwałe, gdy- | stale postępującej naprzód normeliza- 
młodych ludzi nosiło „szarotkę* | by hie zostały pobudowane w normal- cji życia gospodarczego w naszym kra 


—— a a A 


(Edelweiss) na czapkach i Kapelu- 
szach, Obecnie widzę, że coraz 
więcej nosi ją młodzież w Berli- 
nie. Na każdej prawie ulicy spo- 
tkać można tych „Edelweisstri- 
gerów*. Zapytuje więc, czy mamy 
$u do czynienia z jakąś organiza- 
cją, czy też może Niemcy nie mo- 
gą się obejść bez mundurów i od- 
znaczeń? A może młodzież ta nosi 
ów ulubiony kwiat Hitlera z czy- 
sto reakcyjnych pobudek? Nie 
mogę bowiem ani przez chwilę 
przypuszczać, że ci ludzie mają 
cokolwiek wspólnego z dziełnymi 
partyzantami Włoch i Jugosławii. 
którzy szarotkę nosili zamiast her 


Prezydent Bierut wręcza odznaczenia 


dla zusiużonych matek 


W dniu wczorajszym Prezy- Właściwa ocena roli i zasług 
dent Bierut wręczył złote i sre- macierzyństwa jest. nie tylko 
brne Krzyże Zasługi  zasłużo- | moralnym obowiązkiem jedno- 
nym matkom wielu. dzięci — Į stki, ale również jednym z najt 
mieszkankom m. st. Warszawy. | bardziej podstawowych obo- 
Wręczając odznaczenia, ob. Pre | wiązków społeczeństwa, Naro- 
zydent wygłosił przemówienie, | du, Państwa. Najgłębsze, 
w którym m. in. oświadczył: | wszechstronne i pełne odrodze- 


: , |nie sił narodu, zabezpieczenie 
Składamy tutaj hołd macie- jego rozwoju biologicznego, mó- 


reż rzyństwu. ralnego, kulturalnego i gospo- 
darczego byłoby w wysokim 

stopniu zahamowane, gdybyśmy 

KUPNO FUTR A SPRZED AŻ nie potrafili otoczyć należytą o- 

y a : Nm i pieKĄ, CZCIĄ, uznaniem oraz tro- 
PELISY — KOŁNIERZE — LISY — BŁAMY ||ską społeczną i państwową — 


różne skórki wyprawione i niewyprawione 


sPCCASION s 


ul. Chmielna 15 


macierzyństwa, 

Naród nasz wykrwawił się 
straszliwie w ciągu minionej 
wojny i poniósł. niesłychanie ol- 
brzymie straty ludzkie. Bez 
szczególnej więc troski i opieki 
nad matką i dzieckiem, bez za- 
hamowania 
tek i niemowląt, bez zapewnie- 
nia kobiecie i jej macierzyń- 
stwu należytej ochrony  społe- 
cznej, pomocy materialnej, me- 
dycznej i prawnej, bez szeregu 
środków i ułatwień dla matki w 
czasie narodzin i w pierwszym 
okresie wychowania dziecka 
Naród nasz nie zdołałby doko- 
nać koniecznej regeneracji 
swych sił biologicznych, pozo- 
stałby narodem słabym, niezdol 


Warszawa 


Dnia 7 marca 1947 r. zmarł po krótkich cierpieniach 


Ś. P. 
Członek Zarządu Głównego, Sekretarz Generalmy Spół- 
dzielni Wydawniczej „Czytelnik*, poseł na Sejm R.P. 


W zmarłym tracimy oddanego i cenionego 'współpracow- 
nika naszej instytucji. Cześć Jego pamięci. 


ZARZĄD GŁÓWNY SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 


i 


w 
O terminie pogrzebu nastąpi osobne zawiadomienie, 


Czytelnik“ 


l 


JAN SZCZYREK NIE ŻYJE 


ści moralnych, szlachetnego oułowie- 
ka, nieustraszonego bojownika © wo! 
mość, socjalirm | prawa klasy robot- 
miczej. 

Jego bezkompromisowa walka z 
sanacją, którą prowadził niestrudze- 
nie słowem i piórem w kraju i na 
emigracji, Jego kryształowy charak- 
ter, szlachetne serce i poszanowanie 
człowieka — jednały Mu oddanych 
przyjąciół oras bezgrarniczny szacu- 
` mek otoczenia. 

Znała Go klasa robotnicza całej 
Polski, ale specjalną miłością i sza- 
gunkiem otaczał Go proletariat lwow 
miki 1 całej Małopolski, gdyż więk- 


należy do tajnej organizacji uczniow 
skiej pod n.: „Promieniści" i rozwija 
żywą działalność. Mając lat 20, wstę- 
puje do Partii w roku 1902 i pozo- 
staje wierny sztąandarom czerwonym 
i klasie robotniczej aż do ostatniej 
chwili życia. Jako działacz robotni- 


dzienniku socalistycznym pod nazwą 
„Głes', wychodzącym we Lwowie. 


nym do wypełnienia tych wiel- 
kich i twórczych zadań pokojo- 
wych, jakie historia postawiła 
przed obecnym i następnym na- 
szym pokoleniem. 


W wojnie 1914—1918 r. ranny, tra- 
cl prawą rękę i zostaje inwalidą. W 
roku 1918 zostaje przewodniczącym 
OKR PPS we Lwowie; piastuje to 
stanowisko až do roku 1936. Po krwa 
wych wypadkach, jakie miały miej- 


/W organizacjach robotniczych xkj- 
muje czołowe stanowisko, a głoś Je- 
go rozlega się na $ysiącznych konfe- 
rencjach, zebrąniach i zgromadze- 
niach publicznych, 


Redaguje długie lata, bo od 1919 
roku do 1935, lwowski organ PPS 
„Dziennik Ludowy“, a po likwidacji 
tegoż i reorganizacji OKR w rokn 
1936, wydaje własny tygodnik „Try- 
buna Robotnicza”, w którym zajmo- 
wał jednolito - frontowe stanowisko, 
odpowiadające Jego przekonaniom. 
Tygodnik ten stał się prawdziwą try 
bhang wszystkich publicystów i dzia- 


mysłowych, wielka akcja „Przemysł 
dla wsi“ — to tylko eiapy tej pracy, 
w której spółdzielczość wzięła dominu 
jący udział po stronie organizacji po 
pytu rozszerzając żaszdniczg wachlarz 
swojego asoriymentu towarowego i 
obejmując nowe odcinki obrotu towa- 
rowego. 


Dominujące stanowisko 


Spółdzielczość w r. 1946 nie była je 
|dynym apfratem rozdzielczym. Pow- 
stał obok niej szybko rozwijający się 
aparat handlu państwowego, który w 
wielu dziedzinach stanowił konkuren 
cyjny miernik wartości aktywności se 
ktora spółdzielczego, Utrzymanie do- 
minującego stanowiska ruchu 


decyduje o stanowisku spółdzielczoś- 
ci w dziedzinie produkcji spożywczej, 
interesującej rolnika na wsi i robot- 
nika oraz konsumenta w mieście. Roz 
budowa spółdzielczej sieci sklepowej, 
Itak; ogólnej, jak i branżowej, utrwa:- 
lenie autonomii płanowania i gospo- 
darki sektora spółdzielczego, przyjęte 
w uchwale K, R. N, 5 iezach Planu 
Odbudowy Gospodarczej z września 
1946 r. — mówią o dalszych pracach 
i postach ruchu spółdzielczego. 


Brak kapitałów 


Rozbudowa aparatu rozdzielczego 
(spółdzielczości, jakkolwiek postąpiła 
naprzód w roku ubiegłym, tym nie- 


gnienie władzy drzemie w niemiec- 
kiej duszy, zbyt słodkie są niedaw- 
ne wspomnienia pobytu w olcudo0- 
wanej Warszawie, Paryżu, czy Io- 
penhadze, zbyt pociągająca jest w+ 
zja nowych obozów  koncentracyj- 
nych, na to, aby ceniący jak dotąd 
wyłącznie siłę „Herrenvolk“ miał 
nawrócić się z dnia na dzień, miał 
zamienić się nagle w apostołów de- 
mokracji wolności. 

Rzeczy te łatwe były do przewł- 
dzenia dla każdego, kto zna cd pod 
szewii psychikę przeciętnego Niem 
ca. Państwo pruskie, choć oficial 
nie zgodną uchwałę swyciężców zo- 
stało skażane na zagładę, wymaże- 
|ne z kilkusetletnim opóźnieniem. e 


spół- | mniej natrafiałą na ogromne trudnoś- | mapy Europy, przecież nie jesi je- 


dziełczego w wymianie jest właśnie pu |ti, powodowane brakiem dostatecznej | dynie pojęciem geograficznym.. To 
hlieznym stwierdzeniem faktu, że apa | ilości kapitałów inwestycyjnych i 0-| może jeszcze w większym stopniu 


ral spółdzielczy okazał się oszczędniej 
szy, bardziej ekonomiczny z punktu 
widzenia gospodarki narodowej. 

Na tle strumienia towarów wieś — 
miasto i na odwrót specjalnie uwypu- 
kliły się osiągnięcia spółdzielczości na 
odcinku rozdziału artykułów przemy- 
słowych, 50 proc. artykułów włókien- 
niczych, 80 proc. nawozów. , żelaza, 
maszyn i narzędzi rolniczych, artyku- 
jłów chemicznych, budowlanych, ped- 
| nych i innych, przeznaczonych na wieś 
| przechodziło przez aparat spółdziel- 
czy. W ten sposób spółdzielczość do- 
słarczyła wsi, tak głodnej na wszelkie 
lowary przemysłowe, w Il-im półroczu 
| 1946 r. na ponad 10 mł'iardów zł, t0- 
warów włókienniczych, maszyn i na- 
rzędzi, nawozów, cementu, szkłą i tp. 


Z -dreg'ej strony spółdzielczość, zespo- i 


lona we własnej, silnej centrali gospo 
|dąrczej mogła należycie reprezenio- 
wać iniertsy tejże wsi wobec przemy 
słu i wpłynąć na ich  uwzglednienie 
hrzez producenta przemysłowego, 
Spółdzielczość według opinii mia- 
rodajnych czynników państwowych 
poza drobnymi usterkami — zdała eg 


się jako solidny, uczciwy i sprawny 
aparat wymiany towarowej między 
miastem 1 wsią, 

"Wśród innych aktywów © bilansu 
pracy spółdzietczej za r. 1946 wymie 
nić należy: rosnący sile skup nabia! 
łu na wsi, dzięki czemu mogliśmy 
przeprowadzić próbny eksport jaj, już 
w drugim roku po wojnie. który wy- 
niósł 5 mil. sztwk jaj, zaś w r, 1947 


| 
| 


j 
| 
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Prokuratura Rejonowego Są- 
du Wojskowego i Sąd Wojsko- 
wy w Krakowie prowadzą na- 
dal intensywną pracę. Prokura- 
tura wydała około 400 orzeczeń 
amnestyjnych, z których 60 pro 
cent stanowiły nakazy zwolnie- 
nia, w pozostałych wypadkach 
zmniejszono kary o 44 lub % ro- 


śmiertelności ma-| ku 


W dniach 5 i 6 marca ujawni- 
ło się w Komisjach Powiato- 
wych dalszych 70 członków 
band. M. in. ujawniła się nie- 
mal w całości grupa „Ruchu 
Oporu Armii Krajowej“, dzia- 
łająca na terenie pow. krakow- 
skiego i myślenickiego pod do- 
wództwem Jana Sikowy „Bary- 
cza” oraz grupa WIN — pod do 
wództwem Jana Kowalkow- 
skiego ps. „Halszka“. 


W Kolnie powiatu łomżyń- 
skiego do władz bezpieczeństwa 
zgłosiła się grupa członków 
WIN w liczbie 30 osób, składa- 
jąc broń i amunicję. 


łaczy lewicowych. Pismo, świetnie 
przez Zmarłego redagowane, zostało 
zamknięte przez rząd zanacyjny po 
przeszło rocznej działalności. 

Był członkiem Wydziału Samorzą- 
dowego, organizacji asmorządowaj 
dia całego byłego saboru austriachie- 
go. 

Od roku 1919 aż do menej cwysóki 
„prystorowskiej” w roku 1528 był 
Zmarły przewodniczącym Zarządu 
Kasy Chorych ! Związku Kas Cho- 
rych we Lwowie. W tym ouasie bu- 
dował wielkie sanatorium przy ulicy 
Kurkowej we Lwowie. Duży u- 
dział brał w pracach nad rozbudowa 
niem  Ubezpieczalni Społecznej w 
Polsce. Uniemożliwiono Mu tę pracę 
przez zwolnienie ze wszystkich sta- 
nowisk przez sanację w roku 1928. 

Wojna zastała Go we Lwowie A- 
resztowany, a następnie po umowie 
polsko - radzieckiej 30 lipca 1941 ro- 
ku zwolnióny, pracuje w Ambase- 
dzie R. P. w Moskwie, gdzie prowa- 
dzi dział opieki nad ludnością polską, 
przebywając% w ZSRR. Z końcem 


zamin gospodarczy i ukonstytuowała | 


„brotowych, Odbudowa funduszów 
|własnych w spółdzielniach nie dała 
|postępów, lecz nie należy zapominać, 
że spółdzielczość zaczynając niemal 
od zera, nie mogła siosować hyper - 
kalkulacyjnej, a więc spekulacyjnej 
marży i tworzyć wielkich nadwyżek 
ina odbudowę własnych 
i Stąd*rosnące znaczenie odbudowy ka 
| pliałn udziofowego w spółdzielni przez 
| powiększenie ilości członów } podwyż 


charalkterystyczny sposób ujmowoe- 
nia spraw tego świata, brutalny, a 
bezwzględny, narzucony przez Pru 
saków całemu narodowi niemie 
kiemu. Szkoda, że nie zrozumieli 
tych bezspornych przynajmniej dla 
nas prawd, niektórzy ze zwycięz- 


j 


funduszów. | CÓW. Zbierają za to plon w postaci 


podminowujących - zachodnie Niem» 
cy spisków, w postaci zamystów 
wojny bakteriologicznej, mającej 


| lò normy udziału do 1.000 sł. nal” widoku przywrócenie IIl-ej Rze- 


|1 eztonka, 1 

| Opracowany przez  spółdzielczość 
¡Pan 31etni (1947 — 1040) kładzie na- i 
| cisk właśnie na rozwiązenie zagadnień 
wyznaczających w ogóle linię rozwojo 
wą ruchu spółdzielczego w Polsce. 
Rozbudowa detalicznego aparatu spół- 
dzielczego, pozostałego w tyle za apa 
jrałem hurtowym, silne oparcie się spół 
jdzielczości na własnym aparacie pro- 
|dukcyjnym w zakresie przetwórstwa 
[rolnego i przemysłu spożywczego, za- 
,gwarantowane w ustawie o nacjonali- 
lzacji przemysłu, rozwój spółdzielczej 
organizacji skupu ziemiopłodów i za” 
| patrywępie rolnictwa, — wszystko to 
| są zadania, które znalazły pełny wy 
raz w planie spółdzielczym. 

| Realizacja iych zadań, bezspornych 
jz punkin widzenia dobrą naszej gospo 
dańsi narodowej, jest koniecznością 
społeczno - gospodarczą, * Spółdziel- 
czość winna więc w inicresic dobra 
Gzólnego wytężyć wszystkie siły, aby 
problemy le jak najszybciej rozwiszać, 
znajdując zrozumienie dla nich u 
wszystkich sił społecznych Polski Lu- 
dowej. 


We wszystkich miejscowościach 
wychodzą ludzie z podziemia 


Do dnia 7 b. m. w Lublinie 
ujawniło się ogółem 464 osób. 
Grupowo zgłosiło się 26 człon- 
ków z oddziału „Ślepego”. Sam 
„Ślepy* nadesłał pismo, w któ- 
rym oświadcza, że 
podziemia 
wszystkich członków jego od- 
działu. W dniu 6 b. m. ujawnili 
się 4 członkowie sztabu WIN-ow 
skiej grupy „Zapory“, 
z kapitanem Aleksandrem Gło- 
wackim, szefem sztabu — kapi- 
tanem Lachowskim Tadeuszem | 
ps. „Jawor“, ‘przywódcą grupy 
Gabriolkiem Stanisławem ps. 
„Grot“ i zastępcą komendanta | 
na rejon. Puławy, Góreckim| 
Zygmuntem ps. „Podkowa“, 


| 


Z więzienia lubelskiego _zwol- 
niono dotychczas około 130 o- 


H 


wyjdzie z! 
po ujawnieniu się| 


na czele | łączając metod a la 


szy łącznie ze wszystkimi akceso- 
riami oraz bagażem „ideowym”, 
jeśli godzi się w tym wypadku 
użyć sziachetnego słowa idea, 
Moim, bardzo skromnym zdam 
niem, nie jest tak groźny sam fakt, 
że Niemcy spiskują, jako, że nwe 
wierzę w ich raptowną przemianę 
duchową. Na tę ostainią trzeba cza 
su i surowej, a mądrej polityki, nie 
ifotgującej ani na moment. Nato- 
miast godzi się zwrócić uwagę, na 
to, że te ich spiski zaskałalją mo- 
carstwa okupacyjne, które przecież 
wielu dokładają starań, aby wczo- 
rajszym, wrogom  osłodzić gorycz 
okupacji. $ 
Wreszcie pozostaje jeszcze jedno 
zagadnienie, które warto otwarzie 
poruszyć. Jak było, tak było, ale 
trudno zaprzeczyć, że trafiały się w 
latach powojennych chwile, w kið- 
|rych Niemcom  poźwułano się tu- 
dzić, że ich odwetowe rachuby mar 
ją szamse urzeczywistnienia, w któ- 
rych mogli spekulować na miepo- 
rozumienia między wojennymi 
sprzymierzeńcami, gdy odczuwali 
coś w rodzaju umizgów wielkiego 
kapityłu, gdy twsiłowano podnieść 
ich rolę w Europie, jako „twórcze: 
go“ narodu, snuto wielicie, choć w 
topijne koncencje polityczne, teger- 
wując im „odpowiednie“ miejsce. I 
to wystarczyło, aby serca niemieo- 


|ie poczęły żywiej uderżać, aby za- 
| 
| 


| 


częły się- znowu marzenia o pano- 
waniu nad — na razie — jakąś tam 
przynajmniej częścią Eurony. 

~ I sedno zagadnienia tkwi w tym, 
'że dzisiejsi Niemcy nie powinni, że 
muszą wreszcie przestać .liczyć na 
pomyślny dla nich zbieg okoliczne- 
ści. Muszą oprzeć swe rachuby wy- 
łącznie na całkowitej przebudowie 
swego światopoglądu, na woli wy- 
nagrodzenia wyrządzonych drugim 
krzywd. Każda inna droga, nie wy- 
„Armia Zba- 
wienia“, metod gwałtownego na- 
wracania i filantropii, prowadzi na. 
manowce, powoduje odradzanie się 
niemieckiej żądzy odwetu. 

Może i lepiej się stało, że zaczękk 
o nim marzyć, dość wcześnie na to, 
aby wreszcie otwarły się oczy lw 
dziom wierzącym, że ż wielowieko- 
wej choroby uleczyć może naród 
dwuletnia, bardzo zresztą oszcžę 
dna w stosowaniu zabiegów, kura- 
cja. Byłoby jednak niedobrze, gdy- 


sób, podlegających Sadom Po-| By i teraz ludzie pozostali głusi na 

| wszęchnym. Około 400 osobom | *?Yt już goa Komody 
"W" Y 2 ne gawcze. o Dy wr 

zmniejszono kary, dalszych kil europejskiego i światowego poki 


ka tysięcy spraw jest w toku ju, na którym tak bardzo zależy, 
rozpatrywania. amęczonej przeżyciami lat osta- 
tnich ludzkości. ALFA 


obejmuje stanowisko ezłonka 
Zarządu „Czytelnika*, W wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego zdobywa 
mandaż poselski. 


polskiego, który potrafi 


Wierzył, że Partia i masy ` 
ce Polski budują lepszą przyszłość. 

Nie danym Mu było pracować da- 
lej. Odszedł w chwili, kiedy tak był 
potrzebny Jego rozum polityczny, 
wielkie doświadczenie i szłachetne 
serce. ] 


rządu Arci- 
szewskiego zajmuje zdecydowanie o- 
pozycyjne stanowisko w stosunku do 
jego polityki i walczy konsekwentnie 
o doprowadzenie do porozumienia z 
PKWN. 

Po stworzeniu Tymczasowego Rzą- 
du Jedności Narodowej wraca na- 
tychmiast do kraju, Już dnia 11 sier- 
pnia 1945 roku jest w Warszawie. W 
kraju obejmuje stanowisko nmaczel- 
nego redaktora „Gazety Robotniczej" | służyłeń 
w Katowicach. Wchodzi do Rady Na- 
czelnej PPS i do KRN. We wrześżlu 


a Koleń ludzkich W pocie oblicza 


Zawiadomienie 


‘merata miesięczną „Robotnika” | | 


Z najnowszej poezji czeskiej 


YHTERAT KAŻ M Świe Novaka 


ażebyś zgorzeć miał, 
O A 
y Ni miłość moja, ni moja wiara 


jak w nim, który zginął za zdeptanych. 
miał. 
Power Fiulkka-laskowskńi nie chcą usłyszeć już 
a a a ia 


Który ich wiarę 
trzaskają stare miasta w pożarach 
jak gromy burz. 


i m 
Rozważania na temat PIAGW| un 
ż | tysiąckroć pokona, 


nim będzie moja miłość podobna jego miłośc 
twarda i nieposkromiona. , 


|, Na lekcji kaligrafii w skole ę i chowskiego i Je , w jeden 

lodowej aauczyciel wypisywai| Fragment z ostatniej rozprawy niedawno |$: a paki iruron RA „Ko a oda AGE 
de a uczniowie peenemat ;,|ZMAFIEgO pisarza, p. t. „Narodziny Robotnika“ |12 500 baranów, Gookuoionów,| -bylo z powagi młot 
oje, a uczniowie przepisywali ją ; b. Po 70.59 8.000 kuz, 3.000 kuncząt, 1.500 tego, co śmierć mu silnym błyskaniem 
starannie, Niemal wszystkie na- | dziesięcinę „miasta wielkie ł do- | nach, co to jak Czartoryski, gdy | indyków, 500 gesi, 30 wieprzów, ukuła za żywota. 
sze kajety kaligraficzne pozapi- | bre, których nie budowali, domy} z Puław jechał na Wołyń, to |300 zajęcy, 55 sam, 4 dziki, 2.000 Nie — we mnie tyś nie gorzał tak, Fanin 
sywane sę sławieniem czy nawet | pełne dóbr wszelakich, których | podróżował w 400 koni i 14 jarząbkków, 1.000 kuropatw, 100 ażebyś zgorzeć miał, $ 
błogosławieniem pracy: „Módł |nie naprzątali, studnie, który wielbłądów, a gdy jechał do wód | gesi dzikich, 800 kaczek, 3.000 jak w nim, który zginął sa zdeptanyca. 
się i pracuj”. „Bez pracy nie ma | nie kopali, winnice i oliwnice,| w Bardyjowie, to ciągnął za so- ftozmaitej zwierzyny, 100 poł- Który ich wiarę miał. 
kołaczy « „Jaka praca, taka pła- | których nie sadzili”... To obo- |bg sto powozów! Na popasach | ciów słoniny, 300 kóp jaj, 74 fe- 
©. „Praca nie hańbi". I tam | wiązywało bardzo długo. W wie. wyrzucano mieszkańców z do-| Ski masła, 60 szynek itd. itd. Ile A moja wiara zimna, do niczegu, 
dalej. Była to więc nie tylko na- |kach średnich ideał nieróbstwa mów, wybijano ściany dywana” | wina i piwa trzeba było, żeby to lecz jeszcze mam nadzieję — 
uka kaligrafii ale sui generis | maskował się chytrze ideałem u-| mi i wrządzano wszystko tak, że- | zapić należycie, można sobie wy- * dzieci i bracia głodu, burzy, śniegu 
wysławianie pracy. Tylko, że do. | bóstwa CO, które | by książę pan czuł się, jak u sie | obrazić. - Jakie potrawy postne w niej zabijać umieją, 


piero po latach dobotnik spo- bardzo szybko pezemieniało się| bie w domu, w Sieniawie. Istna | spożywano w postaci SZCBU PA" 

aras een ittas Pra nia | Gra mie wiemy, bo Sza! Michal < Sedlo 
nego pana, którego prada nigdy|o tym mie Y W 

nie zhańbiła V |chowski przytacza tylko jeden|-1CMOI_ S6JIOR 


A jak oni się ženili, mój Bożel | dzień mięsny. W; gł 
My — póź klienty Unrrowe —| I umierali po takim sytym ży- £ ecznio połem 
C mamy zbyt ograniczoną Wyo-|cju takže iale ci błogosła- 
Paaa hama, nie ma kołaczy. dla | go „Historię chłopów polskich”, | braźnię i nie umiemy wyobrazi | wierni bopacł Gdy pia Roa Nie umiem spiewać. Gdy lato opadnie 
pana”.  Najbrzydszym  kłam-|w której tomie pierwszym jest sobie, ile i jakich puszek byłoby Leszczyński, ` należący do śred- fi allp i iire i do akape pry 


stwem socjalnego formatu było|mowa o tym, że jeszcze w wie potrzeba, aby  zakonserwować| 1 óriiowiał "to dla | 
twierdzenie, że „taka płaca, jaka |ku 18-ym arcybiskup pnieźnień- | jedno wesele Feliksa Potockie- A M kad "sprawić Yo mojego. nanaii "się: Wkzadnia, 


strzegał, Hë w tych bogomyśi- |w wielkie bogactwo. Pustelnie 
mych sentencjach było paskudne- |i klasztory stawały się istnymi 
ko łęarstwa. Bo przecież te Son" | pałacami o zasobnych piwnicach 
tencje w należytym rozwinięciu |i Śpiżarniach. Czytajcie zresz- 
powinny były brzmieć: „Mód! |tą Krasickiego  „Monachoma- 
się Bogu, pracuj panu”, „Bez |chię"! A także Świętochowskie- 


praca”. Kaligrafia szkoły ludo- |ski posiadał 11 miast, 271 wsi,| go, gdy w toku 1781 poślubiał łobnych. Aby zabez- i Nie umiem śpiewać. Aż najlichsze z Mehych 

wej powinna była ustalić tu ba- |83 folwarki i 87 młynów, A cóżl Lubomirską. Zjedzono . wtedy, ST cyc ała i minik twoje ana rozejdzie z. w świat, i 

waż ne im cięższa praca, | dopiero mówić o tych jaśnie par jak cytuje Świętochowski Dmo- trzymali sobie kapelanów przy- ja też do pączków przyłączek się rad, 
DHZSZA. | ACA. O a REA i ý ber . CO si ku światłu rozwiną w kielich y 

Najlepszą była cudowna sen- ch g pa k ié d ŚĆ? eski I a wg Kto x 3 

tencja, że praca nie hańbi. Rozu- cesz ZIeG u swemu Sprawi ra 9 "| miał pieniądze, fundował klasz- A potem pod sztandary Ar rozwiane 

miecie? Była to po prostu rewe- zaprenumeruj zależnie od jego wieka tory i kościoły, aby w mich były twoje mnie piękne zwerbuje powstania, 

lacja i rewolucja, bo przed kali-|„ SNKTERKI (dw Gaci SPA a Rats A ck. odpławiaże bez lęku pójdę do boju i krew 

grafowaniem tej pięknej senten- „PŁOMYCZEK” (dla dzieci młodszych ), jub a msze za spokój duszy tundatora ze mnie jak z pękniętego spłynie grona, 

= aa RW ia waliśniy ZIE EEE Raz i jego rodziny. Kto pieniędzy nie wolny, do ziemi czule przylgnę łona, 

się oa BE e PA po ź po per (1 marzec — 80 czerwiec 1947 r) |miał, nie mógł zm 2 spo- widocznie potem Z żył mi tryśnie! śpiew. 
y s d ; ie j — 10 zL ł ; 

asłogowo hańbiącemu procede- „Płomyczek” W aa DOL DALAG z ma |sób od czyśćca wykupy Przekłady Leopolda Lewina. 

rowi zamiatańie ulic, gdy nad- „Płomyk* 108 sł. cena pojed, mumeru — 18 sł. 


jeżdżała kareta, wszystko jedno, Prry zamówieniach zbiorowyćh przez szkoły — rabat. © 
Sowan Clovia x miot. instytut Wydawniczy „NASZA KSI AA Kronika Kulturalna 
w garści msuwał się pokomnie, y y awn CZy L] | 

low m bio, iena i iaraa chwast an zona SŁASDETAErraza | onrazow MALARZA potaanco lanean en rT a 
bani o od amego poczakw | „Przyjaciel przyjdzie wieczorem” (aini zan pin Raon Bardi: w sni wolal duia m |E Keitai i yje oA Raani 
biata Koda: bak pelica a. TZYISCIE! przyjćzie wii neta Dorobek kacie piara | irtee w Ten 


stwem, była skazaniem człowie- | | | kiss Pa) | 
ka na katorgę dożywotnią za zer- 7 = pardon sę Gottlieb, który od 1838 r. pibwa | ią bierze odział w zwycięskich wal- 
: Iko Ra e są po- czołowa ocena czesk. Tente Narodo- Aj świetnego malarza. p ai „wł stres wid wodolkę Polae 
rwą W pocie Gblia r . | Gottlieba cieczą się w Anglii ognom- | ków, którzy dostali się do armii- Ams 


) f h Arg powodzeniem. Połowa, wystawio- | derea i daje obraz walki obozu de» 
miał człowiek pożywać skąpy | Sztukę reżyseruje jet s ank manjero Ta ie zad wje jawabe tein a alemeotacai ceskoyja 


chleb dawany mu przez ziemię, 


która na złość rodziła mu przy | Widna” Oosten Gotiich: 'wysiawik obs 
całej jego pracy osty i cienie. kurii A pande oazy gf wy” ELA NOWOŚCI TEATRALNE 
Tak nauczał kapłan, wyłącza” | poe Artysta prowadzi obecnie w Lom-| Państwowy Teatr Wojska Polekiegu 


siebię z przekleństwa i hań- 
pracy i obiecujący pliaczcym 


3 1840 — 1848. Akcja drama- a 
|tu pria okres iS wik Dnia 3 marca: ostata otwarta wy- | baśni dramatycznej „Dwanaście mis» 


| przezwyciężenia towiamizmu £ stawa prac uczniów ezkoły malarekiej | sięcy', Będzie to pierwsze pe wojnie 


| tworzenia Rzy- | Gottlieba. przedstawienie dla dzieci, w | s 
PPG zianie A NOWA POWIEŚĆ wystąpią zawodowi aktorzy. Dekora» 
WANDY WASILEWSKIEJ cje | kostiumy O. Siemaszkowej ; W. 


Fragmenty obu dramatów ukażą się i 3 
łamach adkich anda Wasilewska wkończyła dwa | Daszewskięgo, ilustracja muzyczna Lu 
; ya ARR DE ać tomy poissa „oś asd | ofi Drogo: Satklirowoj T M. Sidis 
E diem 1 mea sh yno a n tama omasa « | DAAN O WIN Y eaea tr Pasz ja Rama dk WSE 
-A rone Scena m akta III satuki francuskiej anej w Teatrze Powszechu w ma knesach. Keiążka ukaże sią w tych | Reg i w y 
zł. 70. zrmawię, lchalska Beieny | igniew Kecznnowicz p dniach nakładem Radzieckiego W wezmą artyści Państwowego Tem 

i a ua adgs: "wiet LITERACKIEJ 5 2: "ef M hiru W. P. 4 ałochacza P. W. S. T. 


kg ADMINISTRACJA R kapitana miemieckiego kontrwywiadu Karia Brandta 
| ; wia się jej los. Dwa lata temu no trzeba, śe © tle alt pierwesy, eks- ścieżli osłouńeczych losów, jest cen 


5 śuństwe 1 sacofamie tamtych osa- Aa gy ft 
Y å ciekawie śla- mówiła do sbrodm rozkochanego w |pozycja, jest: doskonały 4 trzyma tralną postacią sztuki. g 
D WIE P REMIER t reag aa T asana a miej Andrzeja, męża Marty. Am | widza w napięciu i czujnej gotowo- | widzenie świata, dobra 4 zła, są 
U ] od przekazonego schematu. . drzej w wniesieniu rabil wójta, a|śoi przyjęcia dalszego ciągu, ten przeciwstiawione «s całą mocą wi 

5 ; Przedstawień dużej scenie |potem sam popełnił samobójstwo. 
autorow polskich w Krakowie Maai pożyć biegło w ramach| Tak wygląda bilans win Hiżbiety, | wypuszcza nas wprawdzie a magi|o duszę aw jest walką o mae 
Fostr Stary w Krakowie srealk |ślubem. O tę „Matorią, saznaczONG | sakreślonych przes autorkę, nie wy|spowiadającej się księdzu Janowi, |cznego kręgu ibsenowskiej atmo- s e Remy „dów węża = 
sował ostatnio na swych scenach | subtelnie 4 taktownie, sażębia się |łamujqo się na ogół se stylu. Naj-|który po ka. Anastazym objął rząd R łodygi Byte to zee pego u O i radiar 
4 dorzigo Bem ati wale ie ha dal W. | ię Reda podró nor go. Ale wida ma tal do autora, | wanie duszy Miżbiety, ale 6 urato 


Zawiadamiamy wszystkich na. 
szych prenumeratorów, że prenu 


Ka. J bacza winowe, 
om sad Grzybowskiej i Jerzego Za. kw „Promienistych", prseśladowa | Ziembiński, saratem reżyser assiw. ja zyć sdn pyt sę że do końca wie dowiaduje się, ja-| wanie 4 odmienienie duss i sero 


A ý . - . budki pohnęły Elżbietę do tej całej wsi, która w saciętości 4 méd 
Pierwess s tych zstwk, „Promie |władze carskie, aresstowomia, wole | Solska snów kazał nam podziwiać | 90 kraped mękę dypl wne aga ej namowy, i wie dbwiadw | wości, saszczepionych jej przez po- 
miści" Grzybowakiej, wprowadza |cska. Representomtsm tego wątku swoją witalność 4 wielki kunast w Kat esy ice > kowe: Ai |16 se, Ace 4 w jaki sposób sgi- przedniego proboszcza, potępia Eb 


oto 
isé |wydarzenia retrospektywne. Uryu statnim osynie Elżbiety — osujemy, 
aby jih saś pamiętników, pisanych przes ge is, Jan odniósł w tej walos peb 
snów adobyć, Biżbieta aiee d lad Anastazego, nie sdradsają wio- | „, swycięstwo; pokonał sło, nawre 
Lie oil ludzi wsiowych, jego Bóg wyma 
| Tak więc, poniewa w dramacie! sa w duszach ludzkich obras Boga 
nia 


wioric i 
A e t a a pór "Ga |miżość jost tylko  oopookcdkikiwa wezędsie, w każdej aserokości 960. |w saj życia. wie sostają wkasane, 6 główne PO ustrój | powagą sstuki, która 
sercom 4 źródłom ros Czegoś większego i bardziej ważkie |9rofiomej i w każdym krajs. Jest stacio osadzone są IO RAT womawiy: Ia A: woj 
torki | konfliktu, w jakich płyną |9o, jakiegoś ideału, jakiegoś wszech |*0 Dowiem dramat duzy sbłąkanej e. Gdy Meta an ga dw gruncie realnym i słowa ich daięii | ma momenty rac Mingir 
Maryl, goślubionej Puttiame |ogarniającego pojęcia © świecie +|* "isesczęśliwej, szukającej powro- | tbiety wpada do zaa i tomie, gy items wie docierają w polmi do oh. | podkTelii red. Kowietoweh mu 
rowi. pięknie. Postać Maryli sbudo- |?" 00 świoża i możności 2 stwie aiana ratuje ku ole ania dola na |haesa_4' widza, nie są dość. przeko:| oi „ido Bojowa jes iero 
W „Promienistyck* autorka po |wana jest konsekwentnie, ohod mo-|*99% 00 jedna s postaci anta, złote ratuje fa ale sama ldnic NA nywające! 4 konkretne — doskona maż wewnętrany, toczący się w du 
sympatycsny Michal, wawywa „ła |dmo. Ory to jest samobójstwo, osy lay „„wiątek dramażu roschwiewa | „ch, a na sewńątrs wydobyty wb. 


przypadek, autor posostawia domy: |, i zogrąła w nastrojowo - misty- sją autora, takie ujęcie reżyserskie 


p OBO j , i omej atmosferze. £ tej atmosfery 
na hr. Puitkamera, pozostaje Ma- |iący przes wią bujny nurt uczuć sœ Odepchmigta przeg gromadę, wy- Bij dać s, Jka Aabar aaf fest trafna i sluszne. 


WANDA KRAGEN. 


| ononodonóaj 


dalszy ciąg nieco rozczarowuje. Nie. dzeniu ks. Anastazego, jego walka ` 


` Be strony państwa na rzecz popra-|łych środków leczniczych. Środki za wojennym. Wynalazek prochu, bada- domo jak długo i nie wiadomo jakby! 


Str. 3 


MEDYCYNA-PRZYRODA-TECHNIKA)" ©, pr popsżów w lmit 


W ostatnich czasach mnożą 
się wypadki w lotrmictwie. Głos- 
npm echem odbiła się śmierć 
wnuka króla szwedzkiego. 

Fachowa angielska prasa le- 
karska i Lotnicza Służba Zdro- 
wia RAF-u utczymujs „że główna 

wypadk 


HIGIENA PRACY: -= 


w świetle wzrostu produkcji 
Okazało się, że 25 proc. kan- 


Pierwszy pamiętny okres odbudo- stępstwom tych: wypadków. Wyko- | odpowiednie urządzenia higieniczno-|rzy czynnych na terenie zakiadów | dydatów nie przyjęto do służby 
wy mamy dzisiaj poza sobą. W w nanie tych zadań nie jest rzeczą sanitarne © urządzenia przewie- |pracy — liczba miedostateczna w lotniczej z powodu braku spraw 
wym okresie, gdy w zdewastowa- łatwą. Odbywa się ono na podsta- oświetlania, ogrzewania | porównaniu z naszymi potrzebami, | ności rąk i nóg oraz braku koor- 
mych halach, bez odpowiednich ma-; wie szerszej lub węższej, zależnie itd. — możliwe są do zrealizowania |lecz bardzo znacmna w porównaniu dynacji między członkami a 
szyn i urządzeń technicznych, ro- | od poziomu przysposobienia facho-|w zależności od wzrostu produkcji |x naszyrni obecnymi możliwościa- obi i słu 4 
botnicy „własnymi rękami" urucho- |wego danego lekarza do danej pra-!i perspektyw inwestycyjnych. mi, » aie nak cham. 25 proc. 
| „ać personelu  lotniczega 


miali zakłady pracy — zasady ©-|cy, a także od wielu czynników,| Jesteśmy dopiero na początku Mamy > 
ehrony, bezpieczeństwa í higieny | które znajdują się poza obrębem |drogi, prowadzącej do pełnej rea- przed sobą wielokierunkową pracę | "ZYDUJE próby w komorze © 
pracy były jakby odsunięte na dru- decyzji lekarza. Lekarz, higienista | lizac ochrony zdrowia człowieka organizacyjną mustmy bowiem u. | Tozrzedzonyn powistrmi (tj. po” 
gi plan. Górował zapał, entuzjazm, pracy winien być bowiem obeznany | pracującego. Zdołaliśmy jednak w miejscowić akcję higieny pracy w| Wietrzu ma wysokości 12.000 me 
chęć, by za wszelką cenę w t nie tylko z patologią, fiziologią, hi-|tym trudnym pierwszym roku Od-|ramach całokształtu środków dzia- jtrów). Niekiedy zawodzą lotni- 
żak najprędzej ruszył. | zieng pracy, z chorobami zawodo-|budowy pewne prace zapoczątko-| tania polityki socjalnej. z powodu „kurzej ślepoty” 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo wymi, — które te dziedziny stu-|wać, wiele problemów ż m4 złej awności słucha 
łecznej przeprowadziło w owym cza diów lekarskich były w Polsce martwych uczynić  problemami| S4dzić można, że w wyniku obe- | OTAZ Ki; a pias % ; 
sie ankietę, co do stanu bezpieczeń | przedwrześniowej, jak wiadomo, ru|dnia, rozwinąć systematyczną ak.|Ote20 przebiegu zjawiek socjalnych (brak zdolności . wysłuchiwania 
stwa i higieny pracy w kraju. An- pełnie zaniedbane, — lecz winien |cję instruktorską i organizacyjną, | Przy odpowiedniej koordynacji sił | wiadomości radiowych przez 
kieta ta wykazała, że stan urzą-|także mieć wiadomości, dotyczące | stworzyć — po raz pierwszy w Pol.j! racjonalnym ich zużytkowaniu — | chawiki przy akompaniamencie 
dzeń higieniczno - sanitarnych jest warunków pracy i produkcji —|sce — szerokie podwaliny prawne |zdołamy i tutaj dokonać przesunięć | huku motoru) Lotnicy tracę nie 
na poziomie nad wyraz niskim. Z|więc procesu wytwórczego, stoso |w ośrodkach wytwórczych. Mamy |"4 korzyść człowieka pracującego. | biedy przytomność przy. „piko” 
iicznych sprawozdań z różnych miej; wanych surowców, wysiłku robot-|dla realizacji zasad higieny pracy Dr. WUGENIA PRAGIEROWA | waniu” w czasie nagłego wono- 
scowości wynikało, że „brak sprzę- nika, niezbędnego dla wykonywa-|w iPolace dzisiaj już kilkuset leka - | szenia się i opadania. Tę utratę 


tu ochrony indywidualnej jest nie | nia danej pracy itd, Dzięki tekim m = 


mal powszechny”, że „nie stosuje wiadomościom lekarz może uchwy- 
się odzieży ochronnej”, że nie ma |cić wpływ danej pracy na zdrowie 
ari urządzeń niezbędnych do prze- pracownika, a także stwierdzić 
mietrzania pomieszczeń, ami urzą-| przydatność pracownika de danej 
dzeń do ogrzewania lub wentyia-| pracy. 
eji. Urządzemia - sani-| Dla uzupełnienia akcj! Jekarza 
tame były w stanie ruiny, a nawet | potrzebny jest oczywiście materiał 
w wielu fabrykach wręcz „śladu po |instrukcyjno - propagandowy, zaś 
mich nie zostało“, m Sp: od- dla umocnienia podstaw tej ak- 
cinku stwierdzano ności, brakt!cji— istnienie specjalnych ośrod-| Anaisująe elementy potęgi poli- kroś ważniejszej, bo do służby ba- 
4 niedobory bez możności ich skom- | ków badawczych z zakresu racjo-| tycznej jakiegoś państwa, wysuwano! dawczej — laboratoryjnej. sucha cyfry, cyfry jednak jakże wy- 
pensowania. naltzacji higieny pracy, a przede| w początkach bieżącego wieku dwa! Bez epokowych odkryć minionej ;mowne. Największy wkład w rozwój 
Nie lepiej było z wykwalifikowa- | wszystkim odpowiednio działający | pierwiastki: element demograficzny | wojny fwiatowej, bez radaru, bez no- |nauki dały proporcjonalnie do swej 
nym P n lekarskim 5 pomo | lekarze Ubezpieczalmi Społecznej. | (ilość ludzi, którymi państwo dyspo- ;woczesnych samolotów, kierowanych | wielkości nie narody wielkie, ale ma- 
eniczym. Znane B a ah € zed: nuje), oraz element przemysłowy. |x ziemi, bez samolotów szybszych niź; łe, jak np. Holendrzy, Austriacy, 
tystyczne ' jeszcze a dzisiej- Jesteśmy na poc ątku d jj ie doceniano zaś zupełnie roli nau- | głos, bez bomby atomowej, źby | Szwedzi Duń . Ciekawe jest 
szego, świadczące © niebywałej y na początku drogi ki, roli, któ: idoczniła dopi „łe a Radi 
szczupłości personelu fachowego i| Realizacja wniosków lekarza hilst , KtOrg uwi piero o-| wojny chemicznej i bakteriologicznej,| również następujące zestawienie. W 
nad wyraz ograniczonych środkach | gienist ANN G statnio wojna. nie wygranoby bitwy o Wielką Bry-|latach 1918—1933 Niemcy uzyskali 
leczniczych. miae ih ia mg Gag td tezę Rozwój nauki zarówno w działach |tanię, nie wygranoby bitwy o pano-!15 nagród z fizyki i chemii, Anglicy 
Sukcesy produkcyjne roku 1946 cze, pro ew kie bah fizyki ! chemii jako też i medycyny |wanie na morzu i w powietrzu, mie, 6, Amerykanie 3, Francuzi 3. W la- 
szły w parze z wzrostem świadczeń | ni py 4 = szej do ATZ} lod dawna związany był z wojną. Ge |zakończonoby wojny zwycięsko w tach 1934—1946 liczby te uległy wy- 
© MOGA SIĘ Ogranicz zwyk-| nialny Archimedes był wynalazcą! roku 1945. Wojna trwałaby nie wia-; mownym zmianom, s mianowicie 
Niemcy uzyskali tylko 5 nagród No- 
bla, Anglicy 4, Amerykanie zaś aż 9, 
a Francuzi 2 Cyfry te świadczą o 
znacznym spadku nauki w Niem- 
czech, a wzroście w Ameryce. - 


wy warunków pracy. Zarówno w|radcze łączą się tutaj na ście, 

Goiak Klorowiiczych praetsysiu |z urządzeniami zakłada DAS AT ycd parlaras: ai eanan wei 

jak i wśród klasy pracującej uma- warunkami produkcji. Nie jest bo- „ai: skata paroa k IPORRGE hauki osialówi 
eniała się świadomość konieczno wiem do pomyślenia racjonalna M- Oeno hoc 4 podstawą dzi- eg 

produkcji dla podniesienia poziomu ' nywa awe czynności w dusznym, niejsi uczeni jak Galileusz, Lavoisier, | tega naukowa świadczyć moża ilość 
życia klasy pracującej. Jednocze ciasnym, zapylonym, natłoczonym Carnot I inni byli profesorami szkół | nagród naukowych Nobla, przyzna- 
Śnie utrwalała się zasada, stano- warsztacie pracy, w nieodpowied-| Wojennych. nych od powstania tej zaszczytnej 
wiąca punkt ciężkości rozwoju hi- niej odzieży, bez sprzętu ochronne | W medycynie cała dietetyka, spra- | fundacji, t j. od roku 1901 przez 
gieny pracy, zgodnie z którą ochro- go. Przeciwdziałanie szkodliwym | FS witamin, medycyna zapobiegaw- | Szwedzką Akademię Nauk. Hustruje 


Przyszłość nauki sowieckiej 
W zestawieniu nagród Nobla xwra- 


ca uwagę mała ilość nagród, uzyska- 
na przez Rosjan. Nie należy jednak 


przytomności na krótki czas me 
zwano w lotnictwie angielskie 
„zaciemnieniem” (Bladk-out). ` 
ge e (OO psycho» 
giczne się afr a 
czające. Lotnicza Służba Zdro» 
wia RAF-u w czasie wojny pap 
czyniła się w dużej -mierze 
tów. Ich zdaniem bezpieczne eg 
samoloty — niebezpieczny nabo 
miast jest człowiek. |. Ba” 
Osoby, które są w posiadaniu luj 
ADAMA PRÓCHNIKA 


„Kim był Tadeusz Kościuszko” 


wydana w Eod 10% a 


„Powstanie Państwa Polskiego“ 
wydame w Wsrmawie 1988 Jey 
spezejmie proezome są © telefontesmt 


słu | iub pisemne nzgłomuemie stę pod edre 


potęgą polityczną 
Europa traci swą przewagę naukową. 


Zestawienie te przedstawia tylko, Rozwój nauki datuje się dwteww g. 


czasów rewolucji 
Obecnie Związek Radriecki docenią 
jąc znaczenie nauki, wydaje na jej 
cele w stosunku do swojego dochodii 
į naukowego większe sumy, niż jakis 
kolwiek państwo na świecie Nauke 
sowiecka jest ściśle rwiąrana x prze» 
mysłem. Rezultaty tych wysiłków sę 
już obecnie dla nas widoczne, a ujaw 
nią się w całej pełni w niedalekiej 
przyszłości. Wszak obecnie zbiera A= 
meryka plony tych poczynań, które 
zapoczątkowano 100 lat temu.  Nię 
ulegs wątpliwości że w krótkim 
przeciągu czasu Związek Radziechi 
stanie się pod względem potęgi naw» 
kowej, co nejmniej równorzednyw 
partnerem swoich sożuczników. - 
Z rozważań tych wynika, żę Bure- 
pa zachodnia straciła swą przewagą 
| naukową. Na jej wschodzie i sache». 
dzie rosną dwie nowe potęgi nauki: 
Stany Zjednoczone Ameryki i Zwięą> 
zek Radziecki a M. 


| Wzbogacanie literatury fachowej ` 
planuje lekarski Instytut wydawniczy 


ng ktsięgamię fachowe 1 tmtroligater= 


Z berii wielkim wysiłkięw wè 
rsono fachową bibłiotekę lekarke, 
składającą się z 76 tysięcy tomów. 
Książki zabrano x pozostałości po sÅ 
szezonych bibliotekach emas część 
sprowzdsono s zagranicy, 


zdrowia owieka ; mie mówi chirurgii — oto 3 
Jest nie a Rata Arina PE T dzieci ony. us gierek, Malacze R USE 157 KEN zapominać, że w Rosji carskiej nau- 
io Syene at aenar aeania ena kaaet a aeaa | e Aag Porge (chemii medycyny razem |59 Die miała warunków rozwoju. 
ejonaltzaeją T] Eykman to lekarze wojskowi. Niemcy 2 8 3, ję —————- 
PZ nener n a ww. ocnte "repo Co to i jest g <A 3 nowoczesna zaczęła się ros-j Anglie 1-365 © 8. ot 5 
t a oem ti h._ fà It < EU j ; wł w XVIH. "wieku we Fran cj A i Ss 16 3 ? ô £ 
Stan zürówia a wydajność | Anglii Stamtąd Fryderyk Wielki spro | Francje 18 4 197 
Zależność przyczynową między RETE EGW W  wedził ją do Niemiec. Podczas gdy je| Holandia ê 4 8 
stanem zdrowia ludzi pracujących, dnak rządy francuskie i angielskie nie | Austria ¿å $ ? 
a wydajnością ich pracy stwierdzo- doceniały roli nauki, docenił ją rząd Szwecja g (i 8 f 
Bo i udokumentowano wielokrotnie niemiecki. Nauka francuska | angiel- | Danta $ 4 5 0 èb. m. w Ministerstwie WY 
t dlatego też przy wartościowaniu ska istniały w dalszym ciągu w ode- | Szwajcaria $ A 4 rozpoczęł. obrady Ogółnopo 
akcji higieny pracy w ramach celu rwantu, nauka zaś niemiecka zwią- "Włochy $ 4 s andega” Lekarskiego Instytutu Na | się 
produkcji ocena socjalna pokrywa zała się z przemysłem. Nauka nie- | Rosja R, ą 2 owe - Wydawniczego. 
się z oceną gospodarczą. Ochronę miecka dała podstawy naukowe prze- | Kanada = 8. 2 W toku obrad omówiono szazegóło 
gdrowia pracownika uznano też za mysłowi a przemysł przyczyniał się | Belgia ak: $ g |wo driałalność Instytutn za rok ubie- 
państwowych, za konieczny i natu- Finlandia i i P W roku 1946 Instytut, mimo dużych 
falny ciąg dalszy ochrony pracy. Rola nauki w obu ke i 1 [Wrudności, rorganizowa? szereg esad 
Czynnikiem istotnym w akcji hi- wojnach światowych Indie A 1 |alezych działów, jak: naukowy, biblio 


Kiedy wybuchła pierwsza wojna : 7 A 
ady miały Ash Ao Fogaa jednak zupełnie ściśle właściwego | ia 5 ONECZNA 
3 ny aniżeli jakikolwie| na | rozkładu potęgi naukowej świata. | r g à } 
aw P amy e jesz To nie f świecie, a uczeni ich, dzięki długo- Niewymienieni zą tutaj Polacy, boć n k 
a. mo Spadki skok grid ih tografia księżyca, sie zdjęcie |etniemu swiązkowi x przemysłem, | Maria Skłodowska Curie, jedyna o-|do produkcji 
Kobom - ZAWOloWIM,  GyDAdROMm| a b IAA pod mikroskopem potrafili rozwiązywać nasuwające się| soba na świecie, której dwukrotnie } 
przy pracy i przeciwdziałanie na je kiego) e Mire trudności techniczne. Dzięki temu |przyznano nagrodą Noble, figuruje przemys owej 
i 5 AŻ mogli eni oddać 4 oddali duże usługi | w tym spisie jako Francuzka, a wiel- 
maszynie wojennej. I tak rozwiąza- ki fizyk Michelson, urodzony w Po- (W soku ubiogłys sbedoweł Zariq- 
nie przez F. Habera zagadnienia syn- znańskim, jako Amerykanin. Dolzek Radziecki pierwszą fabrykę, wy- 
tezy amoniaku x wodoru | azotu po-|Niemców zaś zaliczeni są również u-| porzystującą dla eslów przemysło- 
której dowóz odcięty został przez | chodzenie musieli po roku 1933 opuś-| "7 "m" Wj 
blokadę aliantów. Bez tego wynalazku | cić Niemcy i zasilili warsztaty nau- | fabryka  srtucmeże Ogromne 
na skutek braku materiałów wybu-|kowe Anglosasów. Należę tu uczeni |sześciomeowe paraboliczie xwiercie- 


z pracy jest niewątpliwie le- Zestawienie to nie  odzwierciadla | 


W niedzielę, 9 marc br. ukaże się w nowej szacie 


RZECZPOSPOLITA 
"DZIENNIK GOSPODARCZY 


Pierwszy dziennik Odrodzonej Polski 


jedyne piumo wszechstronnie oświetlające zagadnienie 
Rospodarcae, czegółowo informujące e polityce magee- 
micmnej zawierające obszerny materia? publicystyczny. 


zbawca Niemiec x okresu pierwszej 
Allana natomiast w pierwszej |wojny światowej, Haber oraz laureat 
wojnie światowej. wysyłali uczonych | Nobla x r. 1942 O. Sterm. 


Polski Wydział Lekarski w Edynburgu 
przyleżdża do Polski 


Polski Wyddel Lekarski w Bdyn- | de Pożakk W noku 1941 wpirałe sią 
wykorzystali bungu zakończył ową działalność ge- | ma Wydział 
w ezasio drugiej wojny światowej. | dugogiczną, a szpiłać d „iw roky 1943/44 — 180, a w roku 
Teraz Alianci zmobilizówali uczo-|w którym odbywały się ówiczenia dla 1944/45 — 255 studentów. Do 
nych, ale zmobilizowali ich nie do | studentów, przyjeżdża was ze swym | 1945 mryskake dyplom leltaruki 67 stu- 


nellamii w roku 1915, rokujący wiel- 
kio nadzieje uczony Misseley, który 


2 U tadoweów 

R r kurs dla lekarzy przemysłowych (SETE zpecż wine 
| zergamizowany z inicjatywy Min. Zdrowia | w wte « =oowadzacma pow- 

J. B. Priestieya Daie 1 moa rapem oia o | iom pomel d Krygier. Worked 1 boi- | ekingo prsy mmiivareytelo w Båraber 
ean M kur || docentów U. J odbądą cię w klkm. l re a n dae 


„JASNY DZIEŃ* 


lekarzy, ewyczych w adzałołstrecji i W| nintęretwe  Prmeczysju — będą mieli |im. Paderewskiego w Nowym Jorkn— 
Powyjęte jedmok tyle 80 uoroctańsy imor mońnaść świ | Izabella Mitaa. í 
<zeń w ushładach prze Na kobro umówicao prohit 


Objetodé (2 suw deze ogromykarza M A 


maa Paa ma mae al "A |pimelmi aj 
* Arreów dB H ULRICH titla 1 AN GENNIK NASIO pa aiek 


znajdującym sią w ogolska kotle. W | 


Lekak 77 etudeatów, || 


Omówiono również plan pracy B- 
stytutu na rok 1947. Instytut będako 
dążył do wyksrtałcenię i skompletowa 
nia fachowego personelu naukowego, 
któryby wyłącmie poświęcił zę pra- 
com wydawniczym,  bibłiotekarekżm, 
redaktorsktm i archiwalnym, GZ 


bibliotece oantrelnej, specjalnej eif- 
temi i wypożyćzańni, r 


ack  dkręgowych, ©  spocjałnyw 
uwzględnieniem lek sock! ch 
na unmtwerzytztach. i Sà 
| W pienie | 


lekarskiegy oras szereg rwzpraw iobag 
skich, które ułatwią w przyszłości w7 
mimg nacowyse pras iskorckich m 
gramtcą. ję 


Angielsko - Polski | 
4 Polsko - Angielski 


„WIEDZA* 
| 


między oba państwami. 

Przed wojną Anglia w naszym ek- 
sporeda zajmowała pe Niemcach dry- 
gie miejsce (18,2 proc. naszego ekspor- 
tu), również na drugim miejscu otała, 
jeżeli chodzi o import (11,4 proc. im- 
portu). Dziś stosuneh ten snacznie 
wzrośnie. Odpad! nam najpoważniej- 
azy przed wojną kontrahent — Niem- 
cy. Jednocześnie najważniejsze dla 
nas artykuly, sprowadzane dawniej z 
Niemiec, możemy otrzymać z Anglii, 
Dotyczy te maszyn, aparatów i sprzę* 
tu elektrotechnicznego, przetworów 
chemicznych i łarmaceutycznych. Rów 
nocześnię artykuly; eksportowane 
przed wojną do Niemiec, sq dziś po- 
szukiwana na rynku ongielskim. Doty- 
czy fe specjalnie artykułów żywno- 
ściowych, produkcją rolnej 4 jej prze- 
tworów. 


gryzką pod miód tak chętnie pity 


Nie ma pierników... 
Toruń powstał najpierw jako waro | Dziś na próżno szukałbyś, czytelniku, 
wnia krzyżacka nad Wisłą w 1230 ro 
ku na miejscu pradawnej osady eto- 
wiańskiej, Rozwijał się szybko i rósł 
w bogactwo od 1454 r., to jest od chwi 
li przyłączenia go do Polski. Przywi 
leje królewskie, a przede wszystkim 
prawo składu (kupiec, który przejeż 
dżał przez Toruń musiał wystawić awo 
je towary w mieście na sprzedaż) oraz 
hamdel zbożem, szybko wyniosły To- 
ruń na najbogatsze miasto Pomorza. 

Tutaj urodził się Mikołaj Koper- 
nik, którego pomnik adobi jeden 2 
placów toruńskich, 

W Tommin istniały młyny oraz znaj. 
dowały się fabryki pierników, które 
stąd rozchodziły się na cały kraj. 


skimi innych nie dostaniesz. 

Miasto trochę ucierpiało w czasie 
wojny. Między * innymi 
krzywą wieżę, a przede 
Nieracy wysadzili most kolejowy. Do- 
piero teraz został on dbudowany, tak, 
że Toruń uzyska? dogodną komunika- 


szary wojskowe, fabryki i zakłady 
przemysłowe. 3 

Toruń awansował po wojnie do rzę- 
du miast uniwersyteckich, g czego jest 
bardzo dumny. Ną uniwersytecie to- 
ruńskim wykładają profesorowie z 
Wilna, 

Niedawno w ramach tygodnia akade 
mickiego do tego uniwersytetn zapi- 
sał się nawet Mikołaj Kopernik i wszy 
scy mogli go oglądać, jalk stał na co- 
kole ze studencką czapką na głowie... 

Miasto ma jeszcze jedną ambicję. 
Chce, aby przeniesiono siedzibę wo- 
jewództwa z Bydgoszczy do Torunia. 


Umowa może być bardzo korzystna 
dla obu stron, Anglia jest zaintereso- 
wana w naszym eksporcie nie mniej, 
niż my w angielskim. Dlatego też Pol- 
ska jest w stanie zażądać, by naresz- 
cie została załatwiona sprawa rozra- 
chunków między obu państwami i na- 
sze złote zostało nam zwrócone. 

Dziś położenie gospodarcze obu 
krajów, potrzeby i możliwości pozwa- 
lają nam na to, Jeżeli między obu 
państwami mają nastąpić normalne 
stosunki handlowe, muszą być załat- 
wione wszelkie sprawy, podważające 
zaułanie do jednego z kontrahentów. 
Dlatego też mamy nadzieję, że apra- 
wa naszego złota zostanie wreszcie u- 
regulowana. 


POSZUKIWANIA NAFTOWE 
W POLSCE 

W soku 1947 zostaną dokonane 
wiercenia 23 nowych otworów poezu- 
krwawczych na terenie wojew. ślą- 
skiego (4), krakowskiego (11), rzeszow 
skægo (5), kieleckiego (1), łódzkiego 
(1), poznańskiego (1). Poza tym kon- 
lynuowame będą wiercenia w 12 pun- 
już w roku 1946 


Wzorowa szkoła 


powszechna 


w Poznaniu 


Zarząd Miejski w Poznaniu po- 
stanowił wybudować szkołę pow- 
szechną, która yczymi się do 
załagodzenia braków  szkolńtetwa. 
Projektowana szkołą stanie ne 
gruncie miejskim. Będzie miała 8 
klas, m któbych będzie mogło ko- 
rzystać (na dwie zmiany) od 608 
do 700 uczniów. 

Szkoła zostanie wyposażona w 
najnowsze urządzenia jak pracow- 
nie fłzykalne, boiska sportowe, sa- 
lę kinową, mogącą pomieścić do 
600 osób i t. p. 

W roku bieżącym projektuje się 
wybudowanie samego, surowego 
budynku, w roku przyszłym mato- 
miast szkoła anie kompletnie 
ukończona. 


wą stolieg Pomorza, 


nego (deficyt miasta 39 milionów zło= 


dzieży 


mieszkań. Jednakże energiczni toru- 
niacy nie tracą i tutaj głowy, Tworzy 
się spółdzielnie budowlano - mieszka 
niowe, które już w tym sezonie przy- 
stapią do odbudowy miszezonych o- 
biektów i budowy nowych domów 
mieszkalnych, 


Rozkosz zimy 
Część ulie Torunia spada 


aiao 
e nn 


D 


kiach, rozpoczęte 

Łącznie w 1947 r, zostanie wywieróo- |] „cdzie „lo plerwsza wzorowa jd, wysokiego brzegu Wisły, Wyzye. 

mych około 30 tys. mb, co stanowi " « z kała to dzieciarnia na zorganizowa- 
Ogólny koszt budowy wyniesie nie na nich torów saneczkowych, po 


3% proc. w porównaniu u rokiem 
1946. 


POLSKI SILNIK MOTOCYKLOWY 

Fabryka Brevillier w Ustroniu 
koWisły ma Śląsku Cieszyńskm, nale- 
żąca do Zjednoczenia Przemysłu Mo- 
toryżacyjnego, wyprodukowała pierw- 
szy prototyp wykonanego w Polsce 
silnika motocyklowego — „Kossow- 

W ślad m wykonaniem prototypu, 
fabryka przystąpi do produkcji seryj- 
mej i w niedługim czasie na rynku po- 
jawią aig motocykle z polskimi silni- 
kami, ; 


„DOSTAWY ZBOŻA I MĄKI Z USA 
Według danych amerykańskiego de- 
partamentu rolnictwa Anglia otrzyma 
za Stanów Zjedaoczonych w kwietniu 
rb. 27 tys, tom pszenicy, 23 tys. ton 
mąki ; 27 tys. ton kukurydzy. Przewi- 
dziane są również poważne dostawy 
do indii, Francji, Fialandii, Portuga- 
lij Włoch, Polski, Chin itd. Zjed- 
moczowa streły brytyjsko-amerykań- 
akię Niemiec otrzymają w kwietniu 
9 tys. ton pszenicy, 15 tys. ton mąka i 
18 tye. ton dzy, 
PROJEKT MIĘDZYNARODOWEGO 
POROZUMIENIA HANDLU 
PSZENICĄ 


70 milionów złotych. Zarząd Miej- 
ski w Poznania jest w posiadaniu 
już 30 milj. zł, zebranych z dant- 
wy szkolne 


których zjeżdża się niekoniecznie na 
sankach. Częsty nieuważny przecho- 
dzień sumie po takim torze na swojej 
własnej... szubie. Walkę z amatorami 


Ośrodek szkoleniowy TUR-u 
w Szklarskiej Porębie 


Z inicjatywy Zarządu Głównego, Dom ośrodka pięknie położony i 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- | doskonale wyposażony posiada wła- 
czego uruchomiono w Szklarskiej Po|sną salę wykładową i świetlicąę. W 
rębie Ośrodek Szkoleniowy, w ra-| sezonie prowadzone są wycieczki i 
mach którego instytucje oraz orga-| kursy narciarskie pod fachowym kie 
nizację z terenu całej Polski prowa- j 
dzić mogą kursy i przeszkolenia. 
Ośrodek dysponuje grupa wykła- 
dowców i prelegentów z różnych 
dziedzin wiedzy; pomieścić może 30 
kursistów. 


an nn 


rzystać z 
winny kierować swe zgłoszenia do 
Zarządu Głównego TUR, Warszawa, 
Al. Róż 7. — Referat Wczasów. 


Ogłoszenie o przetargu 


Zakłady Tacaukowe „Pinetów” w Piastowie egłanzają przetazy mies- 
graniczony na wykonanie robót stolarskich w młynie męki drzewnej w Za- 


kfładach Kauczukowych „Piastów“ w Piastowie. Przetarg odbędzie się 
w Zakładach Kauczukowych „Piastów“ w Piastowie, w czwartek, dnia 20 
raarca r. b. o godzinie 10-ej rano. 

Slepe kosztorysy podkładki ofertowe i warunki wykonania robót mogą 
otrzymać oferenci w Sekretariacie Zakładów Kauczukowych „Piastów“ 
4081 


remcja ta ma rozpocząć swe obrady 
18 marca w Londynie. 

Rząd angielski wysłał zaproszenie 
ma tę konferencje do wszystkich człon 
ków Organczacji Narodów Zjednoczo: 
nych, jako też do organizacji aprowi- 
zacyjqych i rolniczych oraz do rady 
gospodarczo-społecznej ONZ. 


LITOGRAFIA OFSSET 
DRUKARNIA PUDEŁKARNIA 
GRAF. SPÓŁDZ. PRACY 


„BARWA”" 


ŻYTNIA -89a (róg Okopowej) 
4141 


w Piastowie. | 


Ogłoszenie o przetargu 

Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy ogłasza: 

Przetarg nieograniczony 

na dostawę 5-ciu wozów jednokonnych, ogumionych na dniówkę, 

Oferty należy składać dnia 11 marca 1947 r. do godz. 10-ej rano, w ko- 
pertach zalakowanych z napisem: „Dostawa 5-ciu' wozów“ do skrzynki prze- 
targowej w sekretariacie Gazowni Miejskiej ul. Dworska Nr. %. Otwarcie 
komisyjne nastąpi tegoż dnia o godzinie 11-ej. Warunki przetargowe oraz 
Saczegółowe inforrmacje otrzymać można w Dziale Handlowym Gazowni 
Miejskiej, ul. Dworska Nr. 25. 4087 


s adwokacki W PWR AA 
Ogłoszenie przetar 


Pożrzebuj og natychmiast do Pat- 
cówowej Fabr. Przem. Luiarskiego Ne 


3% (dawa, „Waria*) w Cazaiąchowię wl, Bywakuju Wadecięgów | Kanakisacji m. o. Waraawy NZ | 

roda ga 5 eogrezieweny a dcoihwa wozów jodnokaneych do prawy ma 

o kaz patiya I prowa pokój Be 20 w gata e W 
p' A od 0 18. 

Bgloszenia przyjzeujo Wydsiał Per- Oferty należy shiodać w tymże połtoju dw gods. 16-oj duża 10.1II.104Y r. 


somadny. 


ów Otwarcie ofert nastąpi tegoć dmia © godz. Li-oj. 


Poważaalastytucja Ogłoszenie przetargu 
Dyrekcja W i izacji m. st. 
Przemysłowa eonen e. asów i Kanalizacji m. st. W asia e ke MAAT 


EUP! DOM 
W — W iŻB DO ODBUDOWY 


słeety pod „POWAŻNA” 
do Administracji 


Taforracjo 1 materiały przetargowe otrzyszać soina w 
w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 — Dział 
I piętro pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12. $ 
Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 20.111.1947 r, 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. 


Miltrów przy ulicy Koarykowaj Me. $1.. 
kówrae Dyrekcji 
Zacpatrywania —- 


4017 


nieodzowną prze | sportu prowadziła 
w |niszcząc gołoledź i posypując ją pias 
wielkiej Mości przes polską szlachtę. | kiem. Nie na wiele się to jednak przy 


piemików w Torunin. Poza wedłow- wybawienia, 


cję ze swoimi przedmieściami na lewej |podniosły. Zaś kupcy nie m 
stronie Wisły, gdzie majdują się ko- |brych klientów ze wsi, 


etromo | STM Selmy. W drugiej parze wal- 


milicja į dozorcy, 


dało, Zdaje się, 
słońce, 

A słońca czeka się w Toruniu jak 
gdyż z węglem jest tu 
krucho, a na dobitek pfnuje grypa. 
Nie rzadko po 30 procent urzędników 


że zwycięży tylko 


uszkodzono | opuszczało pracę z powodu choroby. 


Drugi dzień mistrzostw bokserskich 
Kolczyński spóźnił się do wagi 


W drugim dniu bokserskich fozgry- | 


Jeśli to nastąpi Toruń będzie prawdzi j wek o indywidualne mistrzostwa sto- | 


licy, spodziewano się ciekawych walk. | 


s i LP | 
Mimo ciężkiego położenia material | W szczególności oczekiwano spotkania | 


lozyński — Krosz (Radomiak). Tym 


tych) przeznaczono poważne kwoty Ev haaay ga AEF już o eo 
na kulturę i sztukę, na pomoc dla mło | "9! Wiecz. by! na 6ali.. spóźnił eię 
akademickiej i -odbudowę | 1% wagi Tym samym start Kolczyń- 
szkół Najtrudniej zaradzić  brakowi | SKieśo w rozgrywkach indywidualnych 


Wczorajsze rozgrywki rozpoczęły etę | 
walką w wadze koguciej między Kry. 
6iakiem (Legia) a Aleksandrowiczem 
(SKS). Zwyciężył na punkty Aleksan- 
drowicz. W wadze lekkiej w pierwszej 
parze walczyli; Tomczyński (Gr.) i 
Selma (Budowlani). Walka prowadzo- 
na mieczysto, zakończyła się zwycię- 


| 
i 


czyli: Janiszewski (Skra) ; Małecki 
(SKS). Była to najładniejsza walka 
dnia, która dostarczyła widzom wiele 
zadowolenia, Zawodnik „Skry“ uległ 


1 


AZS pokonal KKS 


Sensacja mistrzostw koszykówki 


W drugim dniu mistrzostw Polski w 
koszykówce AZS Warszawa wygrał 
po pięknej grze ż faworytem turnieju 
KKS — 39:28 (15:14). AZS rozegrał 
mecz bardzo dobrze taktycznie, grając 
przez cały czas jedną piątką. Wyróż- 
nił cię Bartosiewicz, Kosze zdobyli: 
Bartosiewicz 15, Jaźnieki 11, Popio- 
il, 


Wisła pokonała Wartę — 44:33 
(19:24), dzięki lepszej drugiej poło- 
wie, Warta zawiodła, kiedy zezedł z 
boiska najlepszy jej gracz Iwanow. Ko 


Ogłoszenie 


Do pracy w warsztatach stoczni w 

Szczecinie potrzebni pracownicy z 

praktyką i tech. wykwalifikowanie: 
Kalkulator warsztatowy 


Technik - konstruktor 
majster - kadłubowies 
ajst nran ET 
majster 

kreólsrz | 


Ponadto przyjmiemy: 

robotników - specjalistów warsnta. 
towo - atoczniow 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne. | 
Szczegółowy życiorys i opis do- 
tychczasowej praktyki składać na- 

f leży: 
POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE 
Oddział w Szczecinie 
nl. Dworcowa Nr. 19, 
(Biuro Personalne) 

Warunki do uzgodnienia. — Za- | 
bezpieczona stołówka, deputat opa- 
łowy, ewent. i mieszkonie służbowe, 


Krajowa Spółdzielnia 
CENTRAL 


OBRÓT W M. 1066 wysżósł — 1.1 


||„E. Wedel“ przy ul. Zamojskiego | 


- |Powrót reemigrantów 
] rôt reemigrant 
I p 

=m amz Francji 

Dolny Śląsk przygotowuje się do 
przyjęcia powracającej do kraju pol- 
skiej ludności rolniczej z Francji. w 
pierwszym etapie ruchu reemigra- 
cyjnego przybyć ma na Dołny Śląsk 
15.000 osób. Osadnictwo powracają- 
cych zorganizowane będzie na zasa- 
dach osadnictwa spółdzielczo - par- 
nym niebezpieczeństwie i grozi mu ru celacyjnego i pracowniczo = parcela- 
nięcie. Plotka obiegła 'natychmiast całe PPRA Władze osiędleńcze woj. 
miasto. Toruńczycy wędrowali nad NOOORWANIAZO PZPRAGCZYKY M de 
Wisłę, przerażeni katastrofą, Natural: |jatków. Przybycia jk tranše 
nie w tych pogłoskach nie było ani | ad i Dai O dry 
krzty prawdy. Kamienme filary wytrzy pk, ua RRs fg ży się spo- 
mają nawet największy napór wody | “S p AA 


Przed paru dniami ktoś nierozsądny 
stworzył plotkę, że nowoodbudowany 
most kolejowy znajduje się w poważ- 


wszystkim | Również mrozy i śniegi niekorzystnie 'i kry. Również į wały, na lewym nis- SE 98 AA WK 
odbiły się na frekwencji na rynkach i |kim brzegu Wisły są dobrze przygoto MAGAZYN 
targowiskach Torunia, Chłopi nie |wane, tak, że powódź nie grozi nasze WYROBÓW 
przyjeżdżali z produktami. Ceny się |mu miastu, 
ieli do- C. Lipka Srebrnych 


GRAVET” 
Warszawa, Marszałkowska 84 


Buchalter bilansista 


przyjmie posadę stałą 
Mieszkanie konieczne 


W. Ciesielski 


Końskie, Pocztowa 1. 


WYTWÓRNIA WĘDLIN 
pod firmą 


B. Rajszys i M. Kożuch 


Częstochowa, ui, Dąbrowskiego 42, 
tel. 13-67 


nieznacznie rutynowanmemu Małeckie- 
mu. 
W wadze półśredniej epotkali się 
Wasiak (Radomiak) z Kosinowemi (Po 
lonia). Radomianin przez całą walkę 
polował na nokaut, Wprawdzie Kosi- 
mow 2 razy znalazł się na deskach, 
jednak wytrwał do końca, stawiając | 
dzielnie opór nieczysto walczącemu | 
Wasiakowi. Ładnie zapowiadała się na 
stępna walka w wadze średniej mię- 
dzy Kossowskim (Budowlani) a Pa- 
włowakim (Skra). Pewną przewagę 
miał Kossowski, który był szybszy od 
przeciwnika, W III rundzie Pawłowski, 
został zdyskwalifikowany i  zwycię- 
stwo przyznano Kossowskiemu, 
Ostatnią walkę w wadze półciężkiej 
stoczyli Drabkowski (Radomiak) z 
Owczarkiem (Polonia). Walkę tę ; 


poleca swoje wyroby Sz. klicmtelð 
w najwyższej jakości, 


20701. 


OGŁOSZENIA OROBNE 


MASZYNY do pisania, liczenia. Ku Q — 
sprzedaż. J. Józefowski, Mokotowska 24, 
4095 


í 


grat na punkty wysoko Drabkoweki. 
Sędziował w ningu ob. Lisowski. Pu- 
bliczmości około 1000 osób. (Lin.) 


ODKURZACZE, froterki elektryczne. Kup- 
no — sprzedaż. J, Józefowski,, Mokotow= 
ska 24, . 4096 


FOTOGRAFIE 
„EL-CHA-FILM', Jerożolim= 
informujemy listow= 


nagrobkowe (porcelanowe) 


Prowincję 


STEMPLE kauczukowe wykonywa „EL 
CHA-FILM"', Warszawa, Jerozolimskie 
27, Prowincję informujemy listownie. * 


2856 
a CZ AOŚENNNE) 
TARCZE, polerówki, giancówki, 


nabyć 


sze zdobyli dla Wisły: Stok 18, He- 
gerle 10, Pawlik 9, Szostak 5, Arlet 2. 
Dla Warty: Iwanow i Szymura(l) po 


10,.Matysiak 6, Dylewicz, Pawlicki, i | można Chmielna 7 w podwórzu, ostatrie 
Norek po 2, Łobza 1. wów 3638 
EEEE O aS) 


WAŻNE DLA INTERNATÓW 


Dziś o godz. 17 dokończenie turnie- 1 DOMÓW WYPOCZYNKOWYCH 


ju grają: KKS — Wisła i AZS — 
Warta, 


UWAGA 
EB. WIĘŻNIOWIE POLITYCZNI 


Koło Grodzkie Warszawa - Pra- 
ga Polsk. Zw. B. ehga Poli- 


a AK ERA ZEE 
ZA WYNAGRODZENIEM 

dokumenty na naz. Maria 
ze „zgubionej torebki, 7.III, 


k na lewo. 
| Bank Gospodarstwa Krajo- 


Zwrot: 


tycznych Hitlerowskich Więzień ii wego Nowy świat 1, pokój 208 II piętro, 
Obozów  Koncentracyjnych zawia- i 
damia członków i _ pódopiecznych, | UNIEWAŁNIAM zgubioną Kartę Reje- 


3 stracji RKU Grudziądz. Ludziński Stani- 
że 16 bm. o godz. 9-ej rano w sali sław. "4202 


I AE PY R 
1 Ze .| UNIEWAŻNIA się legitymacj t 
się Walne branie . P, 8. na nazwisko Rybiński "Wiady: 
sław. 41 


26, odbędzie 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


| 


ANILINOWE 


|) FARBY GRAFICZNE 


| BARK oran KAKADU” 
9) A MONIUSZKO MIARSZANA, See 


(Wodociągi i Kanalizacja m. st. Warszawy 


zakupią , 
1 wagę analityczną nową lub używaną w dóbrym stanie. 
Szczegółowe oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„oferty ma wagę analityczną”, należy składać w Wydziale Zao- 
patrywania przy ulicy Starynkiewicza 5, pokój Nr. 27 do dnia 
20.II1.1947 r. 1 


K. $. $. k. Gy 
Spożywców Kolejarzy z otę. wiz. w Warszawie 


Warszawa, ul. Kaliska 9 róg Barskiej 
| ISTNIEJE % LAT 


APROWIDUJE 260.000 kolejarzy | hwdności miejskiej 
chu 


t POSIAD. BWODY w następujących zmdejscowościa. 
> Waretewa - ui. Stalowa 11 kał, b 
Ziadin, ua l-o Maja 3 m 
& Lublin, w lgo Maja 46 » 41-06 
6, Zamośk, w Musica | g* 161 
4. Radowa, o Błowackiego 8 w 18-36 
LA Skarżyska, w 1-90 Maja ba w 19 
e. Kielee, „m iemkiewicza 70 | 3 ET 
* 0. Łódź, „ Piotrkowaka 121 „ 1830-87 
0. Karszni osiedle kolejowe blok 13 , 369 
11. Gdymia, ul. Morska 29 , „ 22-458 
PROWADZI: — 122 sklepy, w tym 15 branżowych, 

— 7 piekarń, 

— -1 ciastkarnię, 

— 2 wytwórnię wód, 

= 1 rozlewnię piwa i 

~ 2 masarnie 

. ORAZ <» e rorbudowany 1 wyposażony dzia? włókienniczy 


W 1945 i 1946 R, — wypłac 
PRZYJMUJE zapisy na 
` PIECZYWO produkcji K. S. 


W ROKU 1946 — rozprowadziła wśród kolejarzy 24.000.000 kg. towarów 


mafian ento manyak 


ita swoim tzłonkom nadebrane towarem 


członków we wszystkich swoich placówkach 


S. K. jest smaczne i pełnowartościowe, 


Z życia PPS-owców kolejarzy 


Jeden z najruchiiwszych ośrodków 
PPS na terenie Warszawy — Koleja- 
rze, organizują na terenie poszczegól- 
mych Kół walne zebrania, celem doko- 
mania wyborów nowych władz organi- 
gacyjūych. Ostatnio odbyło się walne 
zebranie Koła PPS — Wagonownia 
Szczęśliwice. Referat na temat „Ideo- 
logia Socjalizmu* wygłosił zasłużony 
w terenie i czynny bamdzo działacz or- 
ganizacyjny tow. W. Okoński, W skład 
Zarządu weszli tow. tow. Gromczewski 
Stamisław, Wróblewski Hieronim, Kar 
czmarek Maria, 

Tow. Karczmarek Maria jest dawną 
działaczką Polekiej Partii Socjali- 
etycznej, w szeregach której pracuje 
dla poprawy bytu robotniczego już od 
1918 r. 

Na zebranóu, przy omawianiu spraw 
gospodarczych poruszono eprawę nie 
dostarczamia przyznanego spawaczom 
mleka, Jest to sprawa bardzo ważna. 
Mieko stanowi dla tych ludzi odtrut- 
kę niezbędną, ze względu na to, że w 
pracy swej muszą wciąż wdychać szko 
dłiwę dla zdrowia gazy, wytwarzane 
przy spawaniu metali. Sprawą tą win- 


| 


| 

| 
ay się odpowiednie czynniki zająć 
jak najszybciej. Poruszono również 
sprawę premij dla 11 pracowników | 
pralni. | 

W najbliższych dniach odbędą się | 
walne zebrania Kół SKP (Straż Kole- | 
jowa), Drogowców, Sygnalizacyjnego, | 
Warszawa Główna — Osobowa. 

Zebrania Kół kolejarskich są tym | 
ciekawsze, że w czasie dyskusji poru- | 
szame są na nich eprawy dotyczące 
działalności poszczególnych wydzia- 
łów, możliwości usprawnienia służby 
i usunięcia trudności, 

Zwłaszcza obecnie gdy kolejarze sto 
czyli ofiarnie skuteczną walkę z białą 
klęską śnieżycy i mrozów, zebrania te 
będą specjalnie ciekawe, gdyż zostaną | 
aa nich poruszone sprawy związane z | 
ich pracą. 

W niedługim czasie nastąpi uroczy- 
ste odsłonięcie Sztandaru Dzielnicy 
PPS Kolejarze Warszawa — Zachod- 
nia. Sztandar ten, cymbolizujący wal- 
kę kolejarzy o Niepodległość i Socja- 
lizm, walkę, którą prowadzili kosztem 
wielu ofiar znajdzie się w godnych rę 
kach. (gr.) 


Wszyscy członkowie Dzielnicy 


prenumerują 


" W piątek 7 marca 1947 r, odbyło 
się ogólne zebranie członków Partii 
Dzielnicy—Nowe Bródno pod hasłem 
„Wszyscy członkowie Dzielnicy pre- 
mumerują „Robotnika“, 

Zebramie zagaił przewodniczący tow, 
Podniesiński, referat na temat spraw 
związanych z kolportażem „Robotni- 
ka“ na Dzielnicy Nowe Bródno, wy- 
głosił tow, Karpiński Stanisław. 

W dyskusji zabierali głos liczni to-* 
warzysze, którzy w gorących sło- 
wach poparli przemówienie tow. Kar- 
pińskiego. 

„Robotniłka” 


` Komunikat 
Polskiej Partii 


Stołeczny Komitet PPS zawiadamia, 
iż dnia 10 marca r. b., o godzinie 8 
m. 30 rano rozpoczyna się urzędowy 
kurs przeszkolenia przez Stoł. Kom. 
PPS i KW PPR dia V-Przewodniczą- 
cych. Sekretarzy i Instruktorów Dziel- 
mic. Kurs będzie trwał 4 tygodnie (3 
n r PASE LE n e Kodi! t M 


musi prenumerować 


Działacze Spółdzielczy PPS 


„Robołnika” 


każdy członek Dzielnicy i zjednywać 
nowych czytelników. „Robotnik“, któ 
ry tak chlubmie zapisał się w historii 
Partii — musi być najpoczytniejszym 
pismem — to była treść przemówień 
towarzyszy. 

Został wybrany Komitet Prasowy 
Trzech, który ma pokierować na 
Dzielnicy kolportażem „Robotnika“. 

Należy zaznaczyć, że sprawą pod= 
niesienia nakładu „Robotnika”, tak, 
ażeby „Robotnik“ znalazł się w ręku 
każdego robotnika, zmajduje na te- 
renie Warszawy coray większe zro- 
zumienie. 


Stol. Kom. 


Socjalistycznej 


razy tygodniowo) — poniedziałki, śro 
dy i piątki. Wykłady odbywać się bę- 
dą od godz, 8 m. 30 do 12-tej, w lo- 
kalu TUR-u przy ul. Al. Róż Nr. 7 — 
parter. 

Stawiennictwo wyżej wymienionych 
aktywistów obowiązkowe. 


m. st. Warszawy 


, Wydział Spółdzielczy Stołecznego 
Komitetu PPS zwołuje w dniu 11 mar- 
ca 1947 r. o godz. 17-tej, konferencję 
Działaczy Spółdzielczych z terenu m. 
at. Warszawy. 

Porządek obrad: 1, Stan Ruchu Spół 


dzielczego w Warszawie, ref. Tow. 
Tyborowski Józef, 2. Plan i zadania 
Ruchu Spółdzielczego na. przyszłość, 
ref. Tow. Prezes „Społem“ į Przew. 
Kom. Spółdz. CKW PPS, Żerkowski 
Jan, 8, Sprawy bieżące. 


s a ` branie dotyczy tych członków dzielnicy, 
Wojewódzki KomitetPPS xiz, niers pzonajczi organisacvinte 


w Kielcach 


mieści się w lokalu przy ul, Sienkie-- 
iwicza nr 62, II p. 
Telefon nr 13-19: Prezydiom, 
mr 13-66: Sekretariat, 
mr 10-41: Kancelaria 
gtówna. 


DZIELNICA MOKOTÓW 


Dnia 11 marca r.b. o godz. 18-ej w lo- 
kalu Dzielnicy Mokotów, ul. Chocimska 
4 odbędzie się plenarne posiedzenie Kołą 
Prelegentów z referatem delegata Stołecz- 
nego Komitetu. Obecność członków. Koła 
obowiązkowa. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dnia 10 b.m, o godz, 17 w lokalu dziel- 
nicy „Śródmieście” odbędzie się drugie 
z kolei zebranie w związku z wyborami 
delegatów na doroczną konferencję dziel- 
nmicową (wybory nowego Komitetu). Ze- 


$mierć szabro wników 


pod gruzami 
przy ul. Krochmalnej 


Nieliczni mieszkańcy ul. Krochmal- 
mej usłyszeli w dn 8 bm po godz. 
10.30 huk walącej się ściany, Wypa- 
dek wydarzył się w domu Nr 6, gdzie 
kilku szabrowmików usiłowało odłą- 
czyć od ruin żelaznę szyny. 

Runęły trzy ściany i komin wype- 
lomego w czasie okupacji budynku. 
Pod gruzami poniósł śmierć na miej- 
ecu Wacław Zelman, zamieszkały przy 
ul. Wroniej 21 oraz jego kolega nie- 
ustalonego nazwiska z ul. Pańskiej 46. 
Pozostali szabrownicy zbiegli, Milicja 
wszczęła energiczne śledztwo, celem 
ustalenia żch nazwisk. 


CENY OGLOSZEN: 


Ogłoszenia drobne nandlowe po 16 ai. a wyrax. Poszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby poba. 
sa wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 ozpulta 460 uż W tekście 
Tłustym drukiem 100 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie. $ 
da. 


REDAGUJE KOWITET 


DZIELNICA WOLA 
Odwołuje się zebranie delegatów Spół- 
dzielczych, mające się odbyć w dniu 
111III, Termin zebrania przesuwa się na 
dzień 18 marca, godz. 17-ta. 


KRONIKA ZEBRAŃ 


Dzielnice PPS „Mokotów” (ul. Chocim- 
ska 4) w niedzielę 9 b. m. o godz. 11 — 
zebranie członków i sympatyków. 
M a 


Str. 7 


na terenie Warszawy 


Zasięg wpływów Polskiej] Ciągły wzrost liczebny na- 
Partii Socjalistycznej na tere-|szych ośrodków świadczy dobi- 
nie Warszawy wzrasta z dnia na | tnie, że Polska Partia Socjali- 
dzień. Rozwój Organizacji do- | styczna cieszy się wśród szero- 
tyczy nie tylko przypływu no-| kich mas zaufaniem, że w mia- 
wych członków, lecz również i |rę bliższego zetknięcia się z na- 
zwiększenia się ilości ośrodków. | szą działalnością, w miarę, jak 

Na terenie Zarządu Miejskie- | ogół społeczeństwa przekony= 
go, w znacznym stopniu dzięki | wuje się o znaczeniu i roli PPS 
inicjatywie i dużej ruchliwości |w życiu narodowym państwa 


Jest to. m. inn. spowodowane 
konięcznością usprawnienia Or- 
ganizacji. 
Szereg Kół przy poszczegól 
nych zakładach pracy obejmuje 
wielką ilość członków, rozrzu- 
conych na odłegłych nieraz 
przestrzeniach, w związku z roz 
mieszczeniem poszczególnych a- 
gend tych instytucji. Koła te zo- 


a Ei a 


Rozwój organizacyjny PPS 


Pług-gigant 
'odśnieża jezdnie 


ulic Warszawy 


Powszechną sensacje wzbudzał 
wczoraj na ulicach Warszawy — 
potężny pług śnieżny na gąsieni- 
esth; wypożyczony ZOM -owi przez 
Min. Odbudowy. 

Dzięki jego niczmerdowane - 
cy jezdnia Pl. 3 Krzyży, Al. rt nią 
część Krakowskiego Przedmieścia w 
pobliżu Prez. Rady Ministrów oraz 
część Pl. Zwycięstwa przy Grobie 
Nieznanego Żołnierza — zótiały o- 
czyszczone z lodowo-śnieżnej sào- 
rupy. (Rs). 


tow. J. Kierecińskiego, przyby- 
ły w 'ostatnich dniach nowe 
Koła: Koło PPS Resortu Oświa- 
ty i Kultury, w skład Zarządu, 
którego weszli tow. tow. Sur- 
dykowski St., Dorant Janina, 


polskiego, wzrastają nasze siły. 

Zaznaczyć należy, że element 
wpływający do szeregów Orga- 
nizacji, składa się z ludzi war- 
tościowych, którzy wykazują 
dużo oddania dla Sprawy. Wie- 


Mazurkiewicz J., Drohejko A.,|lu spośród nowych członków 


Dymmel J., Grabarczuk Wł. 
stracji Nieruchomości, 
Zarządu którego weszli ttow. 
Jakubowski K., Steinbarth E., 
Kluskowa J., Tomaszczyk Br., 
Fangrat T., Pietrzak i Marczyk; 
wreszcie Koło PPS. Pracowni- 
ków Resortu Mieszkaniowego— 
Zarząd: ttow. Tryc St., Kossow- 
ski Wł, Czernikówna H., Żol- 
kowski M., Szumski St. 

Ponadto zostało utworzone no 
we Koło PPS. przy Centrali 
Produktów Naftowych, na tere- 
nie Ekspozytury Warsz. Komi- 
sarza do Spraw Sprzętu Budo- 
wlanego przy Min. Odbudowy 
oraz na terenie Zakładu Mecha- 
nicznego Karpiuka. 


——————„,))L. 


W roku 1947 


4 miliardy zł. na odbudowę stolicy 
Kredyty na a. mieszkaniowe 


Publikowano już w prasie stołecz- 


nej najrozmaitsze sumy, jakie mają 


być przyznane stolicy na jej odbudo- 
wę w 1947 r. Wytworzył się tu pe- 
wien chaos pojęć. Informujemy więc 
naszych Czytelników, że Komitet E- 


konomiczny przy Prezydium Rady 


Ministrów zatwierdził już ostatecz- 
nie wysokość poszczególnych "sum. 
Do uruchomienia ich potrzeba jeszcze 


ą tylko uchwały sejmowej. 


Ogólna suma kredytów państwo- 
wych, przeznaczonych na wszelkiego 
rodzaju budownictwo w Warszawie 
w 1947.r. wynosi — 8 miliardy 876 
milionów złotych. Na sumę tę skła- 
dają się: kredyty skarbowe (dotacje) 
w wysokości 1 miliarda 834 milio- 
nów zł, kredyty bankowe w ogólnej 
sumie 1 miliard 174 miliony zł. i środ 
ki własne poszczególnych instytucji 
871 milionów zł. 


BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 

Największą pozycję stanowi bu- 
downictwo mieszkaniowe, na które 
przeznacza się 1 miliard 422 miliony 
złotych, co stanowi przeszło 34 proc. 
projektowanych wszystkich wydat- 
ków. Na pozycję tę złożyły się: 210 
milionów zł. kredytów skarbowych, 
710 milionów zł. bankowych, 502 mi- 


;| wykazało tyle zrozumienia na- 
| Koło PPS Wydziału Admini- szej ideologii, że byliśmy w sta- 
w skład|nie po krótkim. przeszkoleniu 


powierzyć im nawet prace or- 
ganizacyjne. 

W obecnej chwili przeprowa- 
dza się prace przygotowawcze 
do zorganizowania nowych Kół 
na terenie Zarządu miejskiego i 
innych instytucji publicznych. 
EEEE ZJ DE ZTEGO CTI PERO RER) 


SILŁLNEKA 


elektryczne, przełączniki kierunku 

obrotów, łożyska lnź, SZKLARZE- 

WICZ Warszawa, Jagiellońską 12, 
Katowice Krakowska 1, 


MY NOWINY 
ai LITERACKIE 


liony zł. środki własne instytucji. 
Na finansowanie budownictwa spół- 
dzielczego (głównie WSM) i prywat- 
nego zostanie w całości wykorzysta- 
ny kredyt bankowy. Rozprowadzi go 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Suma, przeznaczona na budownic- 
two, nie pokrywa jednak istotnych 
potrzeb Warszawy. Toteż odbyw 
się jeszcze szereg rozmów i konferen- 
cji z czynnikami najwyższymi; celem 
powiększenia jej. Należy więc przy- 
puszczać, że znajdą się nowe źródła, 
które na ten cel zostaną wyzyskane. 


PRZEDSIĘBIORSTWA I SZKOŁY 

Drugą z kolei, ćo do wielkości, po- 
zycją jest budownictwo zakładów 
użyteczności publicznej, na Które 
przeznacza się 462 milj. zł. Z tego na 
potrzeby komunikacji 157 milionów 
zł, na kanalizację i wodociągi — 114, 
na gazownię — 104. . 

Na wszelkiego typu szkoły prze- 


Nowe dary dobrych ludzi. 
dla najbiedniejszych przy ul. Zagórnej * 


W dwóch domach przy ul. Zagómej | Administracja i Drukaruża „Robotask” 


znowu zapanowała radość, Redakcja, 


Na Wiśle ciagle spokój 


Powódź mamy już na ulicach 


Według komunikatów PIHM-u 
w gónmym biegu Wisły rozpo” 
czął się ruch lodów, które spły- 
wają, tworząc miejscami zatory 
i uszkadzając mosty. Sytuacja na 
Południu Polski pogorszyła się, 
u nas jednak do uwolnienia rze- 
ki od lodów jest jeszcze dość da- 
leko. Lód na rzece na odcinku 
warszawskim nie ruszy weze- 
Śniej jak za kilka dni, 


NIE MA POWODÓW 
DO ALARMU 


Oczywiście, że wszelkie prze- 


A W MIEŚCIE? 


Imierne do tego, co należy zro- 


Znacznie gorzej ma się rzecz z ! bić — i to pilnie! 


tajaniem Śniegu na ulicach mia- | 


sta Mimo takich czy innych wy- 
siłków, sytuacja jest niepomyśl- 
na. Usuwanie śniegu posuwa się 
w  ślimaczym tempie. wody i 
błodka przybywa. Są już meldua 
ki, że w poszczególnych pase- 
sjach woda zaczyna z ulicy spły- 
wać do... piwnic. 4 

1290 ludzi rzucił wczoraj 
ZOM do akcji odśnieżania jez- 
dni i chodników ulic. Oczyszcza- 
no przede wszystkim plac Zba- 


widywania zależne są od warun- |wiciela, Nowy Świat, Krakow- 
eranko enere Tak, czy |dkie E w Sp część pl. Zwy 
inaczej, acja na razie nie jest |cięstwa i t: d. ; ý 
oe, eos zgodnie stwierdza „Nie może natomiast rozkręcić 
Instytut Hydrologiczny i Komi-jsię akcja społeczna usuwania 
tet Przeciwpowodziowy. Czy we |śniegu. Wczoraj w śródmieściu 
wtorek będzie 1.50 m. czy też |pracowało kilkunastu harcerzy i 
2 metry nie zmienia to w ni |pracownicy PAP-u, a na Pradze 
czym faktu, że niebezpieczeń- | uczniowie „Technicum” z dyr. 
stwo ze strony Wisły w tych | Lisiakiem na czele. Te chlubne 
dniach nam jeszcze nie zagraża. wyjątki, są zupełnie niewspół- 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 Zł. 


redakcyjnym 60 zł, 49. 
ul. Złota 
Ogł 


spółdzielnia Pracy Kolporterów ., 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


*3— 20861 


Z zakładów użyteczności pu- 
|blicznej tylko MZK dały ZOM- 
owi wczoraj do pomocy 20 aut. 
110 aut dało także min. Obrony 
Narodowej. 


FE! — OB. DOZORCY! 


Dozorcy w dalszym ciągu nie 
przejmują się zarządzeniami M. 
O. i administracji miejskiej. W 
rezultacie za złośliwe niewy- 
konywanie swych obowiązków 
10-ciu z nich znalazło się ware- 


przyznano 


]widuje się 357 milionów zł. Budow- 


staną rozbite na oddzielne jed- 
nostki terenowe. (gr.) 


Co wybuduje Spełem” 


przeznaczając na inwestycje 250 mil. zł 


„Społem“ przeprowadzi w ciągu b.|stąpi się do budow 

y nowych mage- 

r. w Warszawie szereg prac budowla- | zynów oraz chłodni przy ul. Koleje. 
skupiających się w czternastu wej i Wolskiej. 

ge Auropa : Ogólny koszt wspognnianych inwe- 
] esie budownictwa mieszka- į stycji przekracza 250 milionów zł Z 
niowego kosztem 66 milionów zł. wy | sumy tej 162 mil, zł, pokrywa „Spo- 
remontowanych, bądź odbudowanych | łem” z własnych funduszów. 


będzie 345 izb dia pracowników w 


pięciu domach przy ul, Sękocińskiej, 
TEATR POLSKI (Karasia 2) 


Boboli, Kazimierzowskiej, Smatra i Za 
cisznej. 

Rozbudowa biur obejmie dalsze pra 
ce w gmachu centrali przy ul. Graży- A 
ny i rozpoczęcie nowych robót w bu-|, Niedziela — godz. 14,30 „Majątek 

3 ię', godz. 18,00 „,Szkoł bi z 
dynkach przy ul. Stawki, Hożej i| TEATR „ROZMANTOŚCIE oroza 
Wolskiej. skowska, 8); godz. 14 „Dwa teatry”, godź, 
dnia kadewą agarrat | Galos 0a naa Ah Pea Ta m 
wę magazynów | chłodoś na | Ez EZ) ZOWSZECNNE * Zamojski 

to przewidziano 80 milionów. zł, Bę- 20): i 218.00 „Prey jadiel pezyżdcje 
dzie więc kontynuowana odbudowa 
składów w porcio handlowym i przy- | godz. 
skiego. 


TEATR „JASKGLKA” (Marszatzowska 
69): godz. 15 — „Zapraszamy na wesć. 
le"; godz, 18 „Mąż pognębiony”* Moliera; 

z. 20.15 „Powroty (występ gościnny 
eatru _. Problemy”). 

TEATR MUZYCZNY DWP (ut. Królew= 
ska 13): codziennie o godzinie 18 ..,Żoł- 
nierz Królovej Madagaskaru s Mirą Zi- 
mińską, L, Sempolińskim, T. Olszg i J. 
Mrozińskim. W soboty i niedziele gó wd 
14.30 i 18.00. Kasa czynna 10—14 i 16. 
s przedsprzedaży bilety na trzy dni B 


„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Biudio 
Karowa 31) godz. 1230 „Pan Tum buduje 
dom” (w dni powszednie przedstawienie 
zamknięte dla szkół i instytucji). 
PRASKI TEATR REWII <Ły gmuntow. 
ska 2): Rewia „Zimowa Parade”. Poczę- 
tek godz. 17, 19. W niedzielę i święta 
godz. “5, 17, 19 
WOLSKI TEATR REWI! (Wolska 4): 
wystawia codziennie wesołą rewię. 
tek godz. 17-ta i 19-ta. W niedziele f 
święta g. 15-ta, 17-ta l 19-ta. Ceny bile 
tów od 40.— zł 


nictwo różnych urzędów (gmach Mi- 
nisterstwa Przemysłu, Dyrekcji Ko- 
lei, Ministerstwa Poczt) uzyskało 341 
milionów zł. Na roboty rozbiórkowe 
i uliczne przeznaczono 245 milionów 
zł. Budownictwo służby zdrowia i 
opieki społecznej uzyskało 161 mi- 
lionów zł. Budownictwo koszarowe 
(M. O., więziennictwo i t. p.) sądy — 
134 miliony zł. Budownictwo orga- 
nizacyj "społecznych i politycznych 
(PCK, RTPD, ZNP) — 116 milionów 
zł, Mniejsze sumy przeznacza się na 
budownictwo kulturalne — 74 milio- 
ny zł, magazyny 60 milionów zł., za- 
bytki 59 milionów zł. 


DZISIEJSZE IMPREZY ARTYSTYCZNY 
godz. il — Teatr Rozmaitości — Pora- 
nek poetycki K. I. Gałczyńskiego. 

godz. 11,30 — Teatr Polski — Koncert 
z udziałem M. Drewniakówny, W. Bregy 
i Jana Ekiera. Dochód na cele charyts- 
tywne ZASP-u i RTPD. ' bł R 
a. z, 11.30 — sala .,Roma** — Koncert 
Filharmonii Warszawskiej s „udziałem 
prof. J. Smidowicza (fortepian). Dla świe» 
ta pracy 50 proc. zniżki. Ý 

godz. 17 — lokal klubu ZNP, ul. Smue 
likowskiego 6/8 — „Podwieczorek świete 
licowy''. W programie: Warszawa w piege 
ni i literaturze, 


n- 
a 


niejsze melodie operetkowe” — wyk M. 
Karwowska i J. Popławski. 
godz. 18,15 — sala YMCA (ul, Konopnice 
kiej) — -Recital śpiewaczy J, Jęsiakówny. 
KONCERT MUZYKI FRANCUSKIRG 
Instytut Fryderyka Chopina podaje da 
wiadomości publicznej, że dnia 18 marca 
r. b, o godz. 18-tej w Małej Salce Kon= 
certowej IFC Warszawa — Z a 15, 
II p.. odbędzie się Koncert Muzyki Fran- 
cuskiej z I-szego 40-lecią XIX wieku, er- 
ed przez Instytut W programie: 
twory skrzypcowe i pieśni. 


3 

Niezależnie od tych pozycyj szereg 
wielkich przedsięwzięć, np. odbudo- 
wa węzła warszawskiego kolejowego 
finansowana jest ze specjalnych fun- 
duszów poszczególnych ministerstw 
lub z ofiarności społecznej, jak to ma 
miejsce np. z mostem Śląsko-Dąbrow 


skim. (Rs) Wykonawcy: R. Zambrzycka — śpiew, 
I. Dubiska — skrzypce, przy fortepianie 
prof. J. Lefeld. 

Przedsprzedaż biletów u Gebethnera ł 
Wolffa — Zgoda 12. Przed koncertem w 


Ta * raf Fryderyka Chopina — Zgoda 
; p. 


zebrały 10 tys. zł, z czego cb. Mar- 
cinkowska otrzymała 4 tya, a ob. Gor 


natówska 6 tys. zł. Kiso „PaLLAD:E M” ota Nr ©: 
Koło PPS przy Min. Skarbu, ul. Mi. „peośnie i manekiny”, Pocz, nę u 


é i 
Jeńska 2 ofiarowało ob. Marcinkow- |; et W niedziele i święta 


nm 


szcie. „ROBOTNIKA“ 

Dość nieszczególne miejsce 
składania śniegu wybrały sobie 
auta wojskowe, oczyszczające jez 


skiej 2 pary obuwia dzieci ki „POŁONIA” (Marszałkowska 56): 
ja kod ar 2 m. „sza Poiku”. Początek scan: godz. 14, 
a" py p: YLOWY Marsal ka 
i i iękuj i ś MWY” | afkoms 
z bie matki dzi ją tą droga otia- erR | AnAk dnia”. Poozetah “ecan: 
ludzkiej 3 wy +: perm, 3 KO’ S TLANTIO” (Chmielna 83): 
bler oli. Zb ją e Jes „Siedmiu "smiałych"'. Początek seansów: 
ż podobi v i 3 LS Mi iNi gy FRENA (Praga, Inżynierska 
> r P ” 
mach ych š z ul. Zagórnej 4): s skalenie”. © Ę 
nie będzie nawet ciepłej sirawy, aa KINO „TĘCZA czońborz Suzma 4: 
wet odrobiny słodyczy dla najmłod- ggjwira Madigan” (dozwolony od lat 
szych. KINO OŚWIATOWE tolibora, Pl. ia. 
Niejeden z naszych Czytelników jest | *alidów 10). „Meksyk, 
w stanie pośpieszyć choćby z najmniej 
ma pomoca a tyle, tyle dzieć rci| E  USTUSZYMY 
e RADIO 
Towarzyszu aeg PONIEDZIAŁEK, 10 MARCA 
Warszawa I 
PRENUMERUJ "5,00 Dziennik poranny; 6,30 Muzyka, 
1,05 Muzyka; 7,15 Wiad. poranne; 7,40 
Koncert por.; 13,06 Audycja dla świetlie 
obied: 15,50 Skra. ogólna: 15,40 Biart 
KZ T F ng; i 
włoskie arie i aciah Natalia 
Szczęsna; 18,00 
ałodz "M 
z.) 
18,00 Utwory Brahrosa; 18 
ośniku; 19,15 „Muzyka 


ie i chodniki przy min srżom, rteżbierzośn, kom — Pol. | 0.00 Dzie wiecz.; 2100 Słuchowisko 
dnie i j iki y pti O skie Radio ua fali Warszawa II (280,2 m) | W Wo mas za Arie U FF 
p Nae w i ATA TY ae Ania B marca o wada m tej |Lud."; 22,00 „Popieły” St. teromskiego; 

i i > o jo! AO s . È 

głości). Zebrany Śnieg WYrZUCA | „Voises ania D marca o godz. 1-tej 22.25 Aud: „| 2.20 „Muzyka na 
ja na teren między ul. Wawel- zw. U ceram PO SEA gbranoc'”, CORE 
sko, a „Rakowiecka tuż przy ko” | wyatgpuiseeno Bod Ra Wara | „402 Mimica, Zz j, 148, Pietat = 
lonii domków fińskich. z alieczyniawem Majewskim -- malarzem, | wyk. A. Witowskaj 148 pirya roz. 


Stanisławem Janem Sikorą — rzeźbiarzein 
(K. S.) i Marią Hiszpańs graficzką. 


> 


2z mat 


atowid'' oło ul. 


Spółdz. 


owe” arszawa. 


„Wydawnictwo 
spółna 650. tel. 
3.4, Targo 83. 


Warszawa. 
a rwa 


Express” Raszyńdk 


ppsa rtęć 
— Fma kolporterska „GONIEC  Marszaikowsks 80. 


Recital fortep.; 22,06 Koncert Symton 


AJ. Terozolnowag 
Dział Rekiamy = 
© te ur 3% 67.78 


„GLOB =- 
Bagatela U m 


„WIEDZA“. Druk. Spółdzielni Wydawniasej „WIEDZA“ — „Robotik «2. tę 


godz. 18 — sala „Roma” — „„Najpięke k 


„RO BOTIUIK" ME 


Reportaż z Ziem Odzyskanych (III) 


SL 


Śląsk Spiewa, 

To nie kunsztowna przemośnia o 
śpiewie pasów transmisyjnych i o me- 
lodii pieców hutniczych. Na Dolnym 
Śląsku śpiewają ludzie, 

Śpiewają mówiąc. 

Na dworcu w Wałbrzychu, “w wą- 
skim i zatłoczonym przejściu dobie- 
gło mnie: 

— Ot i co sje panjenka tak w sa- 
mym środku zastanowiła?, — ny w. wi 
lęńskim przeciągłym akcencie miało 
przynaglić kogoś, by nie stawał w 
przejściu. 

Szofer, który mnie woził po dolno- 
śląskich uzdrowiskach, przeklinał śli- 
zgawicę i zaspy dosadnym, lwow- 
skim: ; 

Na—sypali piasku! 

Na ulicach Wrocławia, Jeleniej Gó- 
ry, wśród solidnych, murowanych wsi 
nadodrzańskich powiatów. — wszędzie 


YNimochodzm, 
AJimoch 

W imieniu ruin 
Wielu rzeczy nie mamy w Warsza- 
wie, ale na jedno nikt nie narzeka: na 
brak publicznych ubikacyj. 

W jakimkolwiek punkcie miasta po- 
ezujemy mniejszą lub większą chęć — 
nie musimy toczyć zmagań z naturą. 

Nie tylko na Starówce, Woli czy O- 
chocie, ale nawet na Marszałkowskiej 
i Targowej czeka nae co krok sympa- 
tyczna ruinka z mnóstwem malowni- 
czych zakątków. 

To bez wątpienia bardzo wygodne, 
lecz wydaje mi się, że jednak trochę 
zbyt bezceremonialne. 

Pomijając już względy sanitarno- 
kalendarzowe (słonko coraz wyżej) nie 
ładnie jest tak posponować żałosne, 
bohaterskie szczątki. Niby mamy dla 
nich dużo sentymentu. niby wzdycha- 
my na ich widok, a tu tymczasem... 

Zresztą ten brak szacunku przeja- 
wia się jeszcze inaczej, 

Oto wiele szczątków warszawskich 
murów, ruiny zabytkowych budynków, 
gruzy kościołów, gruzy Zamku, Pocz- 
ty, Dworca į tragicznego Prudentialu 
— zapaskudzają koślawe napisy: 

„Manicure i pedicure robi...* 

„Hurtowa sprzedaż papieru...“ 

„Najlepiej zjesz w restauracji...“ 

„Obuwie męskie i damskie...“ 

__ „Zastrzyki, bańki clęte...* 

Przy każdej reklamie adres. Bo fir- 
my nie mieszczą się rzecz jasna, ani 
w kościele, ani w gruzach Dworca, 
tylko zupełnie gdzie indziej. 

Nie wiemy, czy za prawo umieszcza- 
nia reklam pobierane są dziś opłaty. 

` Być może robią to specjalni inkasenci, 
zgłaszając się pod wskazane adresy. 

A może io zapaskudzanie jest bez- 
płatne, 

Sądzę, że raczej tak, bo jeśli cho- 
dzt o paskudzenie w znaczeniu do- 
słownym, to nie zauważyłem, by przy 
wejściu do jakiejś rwinki stała magi- 
stracha babcia 1 pięciozłotowym blo- 
czkiem. 

Za to wewnątrz, owszem, zdarza 
się, ie czeka „inicjatywa prywatna", 
inkasując portłele, zegarki oraz je- 
sionki. 

A więc choćby z uwagi na to — o- 
szczędzajmy biedne ruiny. À 

I z uwagi na BOS. 

On przecież i tak nie może sobie 
poradzić z wywózką gruzów. 

A jeśli będziemy wciąż przysparzać 
mu roboty...? Ee r 


| 


A. TOM 


ERICH MARIA REMARQUE 


— Jaka szkoda, że i ty nie 


BSK SPIEWA 


O dziwnych ludziach w dziwnej krainie 


` (85) 


ŁUK TRIU 


usłyszycie kresową: twowską, wileń- 
ską czy wołyńską mowę. 


Repałrianci ze wschodu 


Statystyka podaje, że na ogólną licz 
bę 4 milionów 400 tysięcy przybyłych 
Polaków, blisko półtorą miliona sta- 
nowią repatrianci ze wschodu. W pra 
ktyce jest ich więcej, Repatrianci 
„dzicy“, kresowiacy osiadli przejścio- 
wo i krótko w Polsce centralnej, a 
nastepnie wielki procent Polaków z 
ziem  zabużańskich w osadnictwie 
wojskowym — wszystkie te czynniki 
powiększają „śpiewność”* Dolnego Ślą 
ska. Powiększa ją przede wszystkim 
fakt, że na tym właśnie terenie osie- 
dłali się oni masowo, w zwartych 
skupisk ach, 

Wspomina to. bractwo z sentymen- 
tem i łezką w oku swoje rodzinne 
strony, ale przecież gospodaruje się, 
urządza, i niepostrzeżenie, dzień ta 
dniem, wsiąka w teren. 

Dziś jeszcze z reguły na zapytamie 
„Skąd pan jest“ — słyszy się odpo- 
wiedź: „Z Tarmopoła" lub „r Wilna“, 
a dopiero na następne. pytanie: „A 
gdzie pan mieszka?” usłyszymy: „We 
Wrocławiu” lub „W  Kładzku”, A 
przecież spotkałem już i takiego, któ- 
ry mi oświadczył, że „jest z Wałbrzy- 
cha". Zapewne dlatego, że rormowa 
miała miejsce w Katowicach. ` 

oło — tak jak w tym wypadku— 
można już dziś, po półtora zaledwie 
roku akaji przesiedleńczej, obserwo- 
wać ciekawe j przezabawne zjawisko: 
powstawanie lokalnych patriotyzmów 
i antagonizmów, wzajemnej konikuren 
aji posżczególnych ośrodków. Są już 
„patrioci* Wrocławia, którzy krzywią 
się: 

— Ej, łam u was w Katowicach! 

Są już zakochani w Karpaczu, któ- 
rzy ze skóry wyłażą, by doścignąć i 
prześcignąć „konkurencyjne“ Zakopa- 
ne, 

Są nawet i miejscowe, dolno-śląskie 
sympatie, i amtypatie, pomiędzy ja- 
kimś Zgorzelcem a inńym Kładzkiem. 

Objaw zdrowy į — 9 ile nie wyra- 
dza się w podwórkowe podstawianie 
stołków, czy wyrzucanie Śmieci za 
płot, do sąsiada — pożądany, 


Sieroty wojenne 


Dziwni tam są ludzie! 

Widziałem tam urzędników, któ- 
rym nie dość było dwojga czy trojga 
własnych dzieci, Oni właśnie pierwsi 
zareagowali na apel ọ przytulenie i 
usynowienie sierot wojennych, oni po 


szli do sierocińców i żłobków, by 
wrócić do domu z rozkrzyczanym, 
wierzgającym i — jakże często — bla 


dym z głodu „skarbem“. Bo podobno 
„gdzie na ozworo nie wystarcza, tam 
i piąte z głodu nie umrze". 

Tam widziałem inżynierów i robot- 
ników, biórzy osiemnaście miesięcy 
temu przychodzili do rumowisk fabry 
ki iub“ spacerowali ze smutkiem w 
oczach po pustych halach maszyno- 
wych, którzy brali w garść łopaty i 
zaczynali od wywzucanią gruzów za 
okno, od użerania się i bójek z ra- 
busiami, a którzy dziś zaciskają pasa 
na chudym brzuchu, mówiąe „nasza 
fabryka“, 

Pokazywano mi i rozmawiałem z 
takim, który objął i uruchomił cent- 


Przekład Wandy Melcer 


MFALNY 


masz czegoś w tym guście — 


powiedziała — takiego mieszkania. Człowiek sie zupełnie ina-' 
czej czuje, niż w tych obrzydłych hotelach. 


Masz rację. Bardzo mi było 


ko. A teraz muszę iść. 


przyjemnie oglądać to wszyst- 


— Co, teraz? Ledwoś przyszedł? 


Ujął jej ręce. — Odchodzę, 
z kimś inn 


kocham. 


Wyrwała mu ręce. — Co? Co mówisz? Ja.. 
wiedział? Co to za brednie? — wpatrzyła się w 


wiście, to ten Morozow, który... 
— Nie Morozow. Nikt mi 
samo za siebie. 


Joanno. Na zawsze. Żyjesz 


ym. A ja nie zwykłem się dzielić kobietami, które 


. Kto ci to po- 
niego. — Oczy- 


niczego nie mówił. To mówi 


Twarz jej stała się nagle blada z gniewu. A już była taka 


pewna! 


' — Rozumiem, to dlatego, że mam mieszkanie i że już nie 
pracuję w „Szecherezadzie”. Oczywiście, ktoś mnie utrzymuje. 


Naturalnie, jakżeby inaczej! 


— Nie powiedziałem, że cię ktoś utrzymuje. 
— Wszystko jedno, zrozumiałam. Najpierw zapędziłeś mnie 


Napis ał 
Karol MAŁCUŻYŃSKI 


do tego nędznego klubu. potem mnie opuściłeś, a kiedy ktoś 
. chce ze mną porozmawiać, albo dba o mnie troche, jestem od 
razu utrzymanką. Ten portier ma brudną wyobraźnię. Że mo- 
żna być czymś, pracować, zarabiać, to przechodzi jego pojęcie. 
A ty, ty we wszystko wierzysz. Wstydź. się! ZN: 
Rawik odwrócił się, chwycił jej ramię i rzucił ją na łóżko. 
Milcz — krzyknął! Dość tych bzdur! 
Zdziwiła się do tego stopnia, że nawet nie wstała. — Może 
będziesz mnie bić? — spytała. 
— Nie, Chciałem tylko, żebyś wreszcie przestała gadać bez 
sensu. 


J 


na doraźnie, gwałtownie dziś po- 
trzebne), 

4) Konieczność odrobienia fa- 
talnych zamiedbań niemieckich w 
konserwacji, w inwestycjach, w 
unowocześnieniu, 

5) Szkolenie własnych robotnt- 
ków, pół-fachowców 4 fachowców 
oraz eliminowanie Niemców s a 
paratu produkcyjnego. 7 

6) Rozbudowa lub tworzente 
opieki społecznej i kulturalnej 
(żłobki, stołówki, świetlice, spół- 
dzielmie, kursy oświatowe, tea- 
trzyki, koła muzyczne, orkiestry), 
I podczas tego wszyatkiego, równo- 
legle i jednocześnie: 

7) Produkcja! produkcja! pro- 
dukcja! 

Produkcja, która musi wzrastać i 
wciąż wzrasta. Prodarkeja dla  mnisa- 
czonego kraju, dla rannej stolicy, dla 
wygłodzonego i wystrzępionego przer 
sześć lat społeczeństwa, 

Każdy z tych siedmiu pumktów—to 
epopea, to trud ogromny, który oni 
nieśli na swych barkach. 

W imię czego? W imię Polski, do- 
bra społecznego? Takiej odpowiedzi 
tu nie usłyszycie. Oni nie moszą fra- 
zesów, mają do nich organiczny 
wstręt. 

Na tle bezprzykładnej w historii 
błyskawicznej wędrówki ludów, kiedy 
to w półtora roku cztery miliony lu- 
dzi przyszło, a trzy miliony ludzi 0- 
deszło, na tle chaosu powojennego, 
kammieni' szantażem miedzynarodo- 
wych demagogów i złośliwą, miepo- 

otrzymuje dodatek rodzinny na kojącą plotką — oni pracowali, Splu- 

żonę nie pracującą w wysokości wając w garście, kinąc gęsto, ściska- 
zł. 50 (słownie: pięćdziesięciu), | jąc pasa. 

a na każde dziecko do lat 16 lub . Polski robociarz. chłop, urzędniczy- 

uczęszczające do szkół średnich i na, technik; inżynier. 

wyższych do lat 25, albo na dziec O siedmiu punktach, © siedmiu 

ko niezdolne do pracy bez ogra ráwnoezesnyeh fazach ich pracy pa- 

niczenia wieku — po zł. 30 (słow miętajmy patrząc na wykresy pro- 
sai trzydzieści) Ą miesięcznie..." dukcyjne, na dane statystyczne, I pa- 

Pracownik, żywiciel rodziny, mają- mietajmy też o tym, gdy podnosimy 
cy żonę nie pracującą i troje dzieci głos krytyki. 


w wieku do lat szesnastu, kupuje za O 
swój dodatek rodzinny raz na miesiąc Ne RTPD 

IIN CE 
ofiarowali 


paczkę papierosów wyrobu krajowego 
i nie może się pozbyć wrażemia, że 
ktoś z niego kpi. 
Na wypadek gdyby t. mw, „ezynni- Pracownicy Starostwa w Moragu 
-— zamiast wieńca na trumnę ś.p. 
B. Kaszyńskiej — 2000 zł. 
Oddział PCK -Morag — zamiast 


ki” zainteresowały się bliżej — poda- 
ję źródło: Umowa zbiorowa dia pra- 

wieńca na trumnę ś.p. B. Kaszyń- 
skiej -— 3000 zł. ` “ 


cowników przemysłu ceramicznego, $ 
Poseł tow. A. Rapacki — 10.009 zł. 


ralę telefoniczną w wielkim ośrodku 
Przemysłowym, który miał do dyśspo- 
zycji paruset Niemców, będąc jedy- 
nym Polakiem, który harował od pią- 
tej rano do pierwszej w nocy, gdyż 
przez jego centralę i przez iego tele- 
graf cała Polska porozumiewałą się 
z całym Dolnym Śląskiem, Zamieszkał | 
w gabinecie, spał na łóżku polowym, 
a spał niewiele, bo noce nie były zbyt 
spokojne. Milicji o ochronę nawet nie 
prosił, bo w owym 60-tysięcznygm na~ 
ówozas mieście było 17 milicjantów, 
a mieli razem 11 karabinów, 

Byli chłopi, którzy — wbrew wezel- 
kim zakazom — oral nieromminowa- 
ne pola, 

Byli robotnicy, którzy wśród min i 
niewypałów, odbudowali i wyremon- 
towali straszliwie poniszczoną sieć ru- 
rociągów gazowych. Bo przemysł mu- 
siał ruszać, a bez gazu — mie da rady. 

Nie noszą dziś orderów, nie chwalą 
się (to nie oni o sobie mówili), zara- 
biają 5, 6 czy osiem tysięcy mą mie- 
siąc. Już z „dodatkiem zachodnim“. 


30 zł. na dziecko 


I tylko czasem nerwy nie wytrzy- 
mują, 
Wtedy np. gdy z umowy zbiorowej 
dowiedzą się, że: 
„Pracownik, żywiciel rodziny 


23, Rozdz. II. 

Proszę teraz dodać, że ci dziwni lu- 
dzie przyszli na Śląsk i pracowali 
wśród rpzpętanej orgii szabru į rabun 
ku, że spali w swoim biurze czy grze- 
bali się w gruzach fabryki ' wtedy, 
gdy otworem stały zagrody i mieszka- 
nia pełne dobytku, z szafami zapeł- | 7 
nionymi obrusami, serwisami i prze- 
Ścieradłami, ze Śpiżarmiami pęcznie- 
jącymi od worów cukru, mąki, pie- 
przu — ba! cynamonu — z zapasa- 
mi „uszparowanymi* w całej Ehapi] 


przez przedsiębhiorezych małżonków 
zapobiegliwych gospodyń miemiec- 
kich, 


Produkcja, produkcja! 


Dziś gdy słuchą się historii fabryk, 
hut, elektrowni — wszędzie przewija- 
ją się te same molywy, wszędzie po- 
wtarzają się te same etapy: 

1) Zabezpieczenie zakładu. 

2) Oczyszczenie, remont, odbu- 
dowa — nierzadko prawie że bu- 
dowa od nowa. 

3) Przestawianie produkcji (zi 

typów wojennych na pokojowe, z 

typów niemieckich na polskie, g 

typów „normalnych“ z roku 1939 


— A to by mnie wcale nie zdziwiło — powiedziała przymu- 

szonym, niskim głosem, -— to by mnie zupełnie nie zdziwiło. 

Leżała w milczeniu. Jej twarz była pusta i biała, blade usta, 
oczy błyszczały szklanym połyskiem. Pierś była na pół odsłonięta, 
obnażona stopa zwisała poza poręcza łóżka. — Zadzwoniłam — 
powiedziała -— bez żadnej złej myśli, chce się z tobą widzieć, 
i nagle zdarza się taka rzecz. Taka właśnie — powtórzyła z po- 
gardą — a ja sądziłam, że ty jesteś inny. 

Rawik stał w drzwiach sypialni. Raz jeszcze ogarnał spoj- 
rzeniem cały pokój razem z jego meblami i z Joanną. leżącą na 
łóżku i zdziwił się, że talk wszystko razem dobrze pasuje. Był 
zły na siebie za to, co powiedział. Powinien był odejść bez słowa 
i skończyć z tym raz na zawsze. Ale :znów wtedy ona by przyszła 
i wszystko by było tak samo. 

— Ty — powtórzyła — ty byłeś ostatnim człowiekiem. po 
którym mogłam się spodziewać czegoś podobnego. Myślałam, że 
jesteś inny. i 

Nie odpowiedział. Wszystko tu było tanie aż nie do znie- 
sienia. Nagle nie mógł zrozumieć, czemu to wydawało mu się 
przez całe trzy dni, że jeśli ona nie wróci, to nigdy więcej nie 
będzie mógł spać. W czymże to go dotykało? Wyjął z kieszeni 
papierośnicę i zapalił. Usta miał suche. „Wictrola” ciągle grała. 
Powtarzała teraz płytę, którą rozpoczęto koncert: „J attendrat” 
Przeszedł do drugiego pokoju i wyłączył aparat. 

Kiedy wrócił, leżała bez ruchu, jak przedtem. Wyglądała, 
jakby ani dronęła, ale jej szlafrok był szerzej rozchylony. — 
Joanno — powiedział — im mniej będziemy o tym mówić, tym 
lepiej. = 

— To nie ja zaczynałam. 

Poczuł nagle chęć rzucić jej w głowę flakon perfum. — 
Wiem — powiedział — ja zacząłem i ja teraz skończę. 

Odwrócił się gwałtownie i wyszedł. Ale zanim osiągnął 
drzwi studio, już znalazła się przy nim. Zatrzasnęła drzwi i sta- 
nęła przy nim, ramionami i dłońmi wparta w nagie drzewo. — 
Więc to tak — powiedziała — więc zrywasz ze mną. Zrywasz 
i odchodzisz. Ale ja też mam coś do powiedzenia. To nie takie 
proste. Sam przecież spotkałeś mnie w „Cloche d'Or", widziałeś, 
z kim byłam, a'kiedy przyszłam do ciebie w nocy, o nic ci nie 
chodziło, tylko aby się ze mną przespać, a rano też o nic ci nie 
chodziło, bo jeszcze raz zapragnąłeś przespać się ze mną, i kocha- 
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Strajk gazetowy we Francji 


Rząd francuski wobec braku gazet nakazał drukowanie plakatów, 
rających informacje bieżące, 
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Nr. 66 BEM 


SZACHY 


Zadanie nr ff licy rozpoczyna się w sobotę, dnia 


15 b. m. Losowanie odbędzie się w 
świetlicy BGK o godz. 15-ej, uroczy= 
L. SCHORR 
L nagroda konkurs tematowy ste otwarcie turnieju o godz. 15, min. 
mat w 2 posunięciach. 


30, poczem rozegrana zostanie pierw- 
sza runda. Wszyscy zaproszeni, lub 
wyłonieni s eliminacji zawodnicy 
proszeni są e bezwzględne i punktu- 
alne stawienie się, Kierownikiem 
turnieju będzie ob. W. Nowicki. 

Drugie po wojnie oficjalne mistrzo- 
stwa Warszawy będą miały już w 
tym roku należytą oprawę, ich stro- 
na sportowa zależy od zawodników 
i jesteśmy pewni, że wszyscy upraw- 
nieni łatwo przezwyciężą niewielkie 
trudności ! wezmą udział w rozgryw- 
BIAŁE: Kh1,| kach. 36 
Na wakujące stanowisko Sekreta- 
rza Zarząd Polskiego Związku Sza» 
chowego dokooptował w ostatnich 
dniach ob. Czesława Krulischa, któ- 
ry wyraził swą zgodę. 


3 

Ograniczeni brakiem miejsca szcze- 
gółowe omówienie turnieju © mistrze 
stwo ZSRR, oraz b. ważnych śpraw, 
związanych z ostatnimi pociągnięcia- 
mi PZSz na arenie międzynarodowej 
musimy odłożyć do następnej nie- 
dzieli. 


ma 


Kontrola diagramu: 
Hg4, Wc6, h2, Gel, Se4, Sf3. CZAR- 
NE: Kd3, Hh8, Ghb?, Sc4, Sg8. 


Wśród akademików 


Z wielką radością notujemy fakt 
coraz żywszego zainteresowania się 
szachami słuchaczy wyższych uczelni. 
Ostatnio rozegrano bardzo interesują- 
cy 1 dość silnie obsadzony turniej o 
mistrzostwo Politechniki Warszaw- 
skiej. I. Nagrodę i cenny dar .prof 
Rektora Warchałowskiego, wieczne 
pióro Watermanna zdobył ob. Mi- 
chał Związek, osiągając w finale 100 
proc. wynik, 5 p. z 5 partii, drugą — 
B. Krzepisz, 4 p. (2500 zł.), trzecią — 
J. Lipiński 3 p. (1250 zł.). Pragnęli- 
byśmy, aby i inne Szkoły Wyższe jak 
najszybciej poszły za przykładem Po- 


Tee Ś sta o ai Ak AE Eg 
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Ukazał się już drugi numer „Sza- 
chisty Polskiego", znacznie bogatszy 
od poprzedniego pod względem tre$- 
ci, słabszy jednak niestety graficze 
nie. Część doskonałego artykułu te- 


litechniki. oretycznego red. Gałuszki o partii 
Poniżej podajemy jedną niezłą par- | francuskiej, jak- również kilka partii 
tię zwycięzcy: w nadesłanym nam egzemplarzu nie 
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OBRONA SYCYLIJSKA 
Białe: Związek — Czarne: Lipiński 
1. e4, c5. 2. d4, ed. 3. Sf3, Sc6. 4. 
Sd4, Sf6. 5. $c3, a6. 6. Ge2, e6. 1. 
0—0, Gb4. 8. Sc6, de. 9. Hdst, Kag. 
10. Gdź, Ke7. 11. a3, Ga5. 12.-e5, Sd7. 


były możliwe do odczytania. Dział 
zadań mgr. M. Wróbla — jak zwykle 
na b. wysokim poziomie. 


Wstępny rok 


m O, 


13. Gg5ł, Ke8. 14. f4, Gc3. 15. be, s 
Ses, 16. Wadi, Gav. 11. was, bs. STUMIÓW w A.N.P. 
18. Wfdl, War. 19. Gt3, wc. 20. 6 bm. został uruchomiony wstep 


Gh4, Wf8. 21. W1d2, f3? 22, ef, Wf? 
23. fg, Wg. 24. Gh5t, Kf8. 25. Gt6, 
Weges. 26. Ge5, Wb? i czarne poddały 
się (27. Gd6+). 

KOMUNIKAT WOZSz 


ny rok studiów przy Akademii 
Nauk Politycznych, obejmujący 
kandydatów, mających skierowania 
z Państwowej Komisji Weryfika- 
cyjno - Kwalifikacyjnej na wydzia- 

Warszawski Okręgowy Związek | ły: Akademi! Nauk Politycznych, 
Szachowy komunikuje oficjalnie, że prawno - ekonomiczny i humar- 
| tegoroczny turniej o mistrzostwo Sto- styczny. , 


Cu telniey 


Po co to straszenie... 


, Prenumeruję „Robołnika” i dlatego | jej skargi, może zaimteresują--eię tym 
proszę uprzejmie o wydrukowanie mo niesamowitym postępowaniem . odpo- 
3 7 wiednie czynniki, 

Jestem pracownicą Zarządu Miej. 
skiego od 1926 r. Ostatnio pracuję w 
szpitalu Św. Ducha, który mieści się w 
Konstancinie. Szpital częściowo został 
przeniesiony do Warszawy. Ja pozo- 
stałam w Konstancinie. Obecny za- 
stępca dyrektora, lekarz, pracownik 
Zarządu Miejskiego rozpoczął urzędo- 
wanie od straszenią dyscyplinarką, a 
teraz to już straszy Mokotowem... 

Że etraszyli nas Niemcy, to nie dzi- 
wię się, ale dziś w odrodzonej: demo- 
kratycznej Polsce, żeby. pracownik 
był straszony Mokotowem, to nie mo- 
ge tego pojąć. 
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G. K. 


Pracownica szpitala Św. Ducha 
w Konstancinie, 


NOWINY. 
LITERACKIE 


zawie- i 


(SAP) 


paniały, i nie chciałeś o niczym wiedzieć, i ko- 
nigdy przed tym i wiedziałam, że musisz być taki 
płakałam, kiedyś spał i całowałam cię 
i byłam szczęśliwa, «idąc do domu i uwielbiałam cię — a teraz! 
Teraz przychodzisz i robisz mi wymówki za to, có wpierw od- 
sunąłeś od siebie takim wspaniałómyślnym sestem, za to, 
0 czym zapomniałeś, kiedy się chciałeś ze mną przespać. Teraz 
wydobywasz wszystko na jaw i rzucasz mi w twarz, teraz stajesz 
przede mną, jak obrażony stróż cnoty i robisz mi scene, jak zdra- 
dzony mąż. Czego ty w ogóle chcesz ode mnie? Jakie masz 
prawa? 

— Żadnych — powiedział Rawik. 

— Tak przynajmniej dobrze, że sam się w tym otientujesz. 
Czemu więc przychodzisz do mnie, żeby mi to rzucić w twarz? 
Czemuś tego nie zrobił, kiedy przyszłam nocą do ciebie? Natu- 
ralnie, wtedy... 

— Joanno — powiedział Rawik. 

Milczała, dyszała szybko, patrząc na niego. 

— Joanno — powiedział — kiedy przyszłaś do mnie tamtej 
nocy, myślałem, że wracasz. — Nie pytałem o to, co sie tymcza- 
sem działo. W róciłaś, to wszystko. A tymczasem była to po- 
myłka. Nie powinnaś była wracać, nie wróciłaś. 

— Nie wróciłam ? Więc kto to byt? Duch? 

— Przyszłaś do mnie, ale nie wróciłaś. 

— To dla mnie za trudne. Chciałabym wiedzieć, co to ze 
różnica ? 

— Wiesz o tym dobrze. Ja nie wiedziałem, dowiedziałem 
się dopiero dzisiaj. Żyjesz z innym. 

— Ach, doprawdy, żyję z kimś innym. Więc znowu. Jeśli 
mam patu przyjaciół, to znaczy, że z kimś żyję. Czy mam się 
zamknąć na klucz w pokoj 


łam cię, i byłeś ws 
chałam cię, jak 
właśnie, a nie inny, 


ju na cały dzień i z nikim nie rozma- 
wiać, żeby nie być o nikogo posądzoną? 
— Joanno —— powiedział Rawik — nie badź śmieszna. 
— Śmieszna? Kto jest śmieszny? Ja myślę, że ty. 
— Niech i tak będzie. Czy mam użyć siły, żebyś odeszła od 
tych drzwi? ? ? 
Nie poruszyła się. — A gdybym nawet z kimś żyła, co cię te 
obchodzi? Sam mówiłeś, że nie chcesz o niczym wiedzieć, 


Dalszy ciąg jutro 


